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Zł" ,o cne 
HondQdoiuro dr. 9wifolskiedo .na pre1njero 

jesf jui · nie11-ol przesqdzono 
Nowo „13" 1norsz. · Piłsodskielio 

Warszawski korespondent „Expressu" (N) telefonuje: 
Dziś od samego rana odhywają się kon!erencje w sprawie zmiany rz~du. 

Za('owiedziana na dziś rauo narada, w której mieli wziąć udział pp. prezJ'dcnt 
Mościcki, p. Marszałek Piłsudski oraz p. premjer Bartel aż do południa nie do„ 
szła do skutku. Jednakże nie ulega wątpliwości, że za kulisami pomiędzy ·najwyź­
szymł miarodajnymi czynnikami państwowymi odbywa sie nieustanna wymiana 
zdań. 

Kandydatura 
. MIN. DR. SWITALSKIEOO 

na stanowisko premjera nowego rządu uchodzi za absolutnie zapewnioną, pomi­
mo zdecydowanego oporu kół sejmowych, a może właśnie z powodu tego oporu. 
Min. Switalskl uchodzi za człowieka twardej ręki i zdecydowanej linii politycznej, 
a więc rząd jego będzie wyrażał tak zwany 

„TW ARDY KURS". 
. Ponieważ jednak dr. Switalski ma być bezpośrednim wyrazicielem kierun 

ku politycznego p. Marszałka, przeto u samego iródła, tj. u Marszałka Piłsudskie 
go czynione są zabiegi, aby dr. Switalskiemu zleconą była najwyższa dbałość o 
Interesy rospodarcze kraju. 

W tym kierunku działają szczególnie konserwatyści, którzy podkreślają z 
naciskiem. że obecny 

KRYZYS GOSPODARCZY 
nie nadaje się absolutnie do czynienia żadnych eksperymentów ekonomicznych. 
Powszechnie zwraca tu uwagę brak najlepszego wyraziciela obozu konserwaty­
stów, ks. posła Radziwiłła, który zwykle w odPowiedniej chwili wzywany był na 
rozmowy do Marszałka Piłsudskiego. Ks. Radziwiłł dotknięty został w ostatnich 
czasach takiemi ciosami rodzinnemi, które uniemożliwiły mu czynną działalność 
polityczną. 

W związku z kandydaturami ministerjałnemi, o których wczoraj była mo­
wa zaznaczyć należy, że 
NIE WCHODZI W RACHUBĘ DESYGNOWANIE P. PULI(. PRYSTORA NA MI­

NISTRA PRACY. 

Pułk Prystor mianowany został szefem biura personalnego ministerstwa 
spraw wojskowych. W kołąch oficerskich wzbudziła wiadomość ta wielkie zain­
teresowanie w związku z ostatnio dokonanymi zmianami w armil. 

W ciągu najbliższych dwuch dni sytuacja będzie zupełnie wyjaśniona J 
prawdopodobnie 13 kwietnia będzie oficjalnie utworzony nowy rząd. 

I tutaj z.nów mamy do czynienia z 13-tką, która jest uważana za szczęśU-
. wą cyfrę Mar~załka Piłsuilskiee;o. · · · 
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%nóDJ nap~d 6andJJ€Ai 
Poll«:Ja sio.:zuła z oprgszhaml 

walh«: na rewolweru 
Łódź, 10 kwietnia. którzy też zaalarmowali policję. Zarzą-

Dziś rano wojewódzka komenda poli dzono natychmiast pościg. Większy od­
cji otrzymała meldunek o nowym wy- dział policji, dokonując obław w poblis­
stępie szajki bandyckiej w okolicach Ło- kich lasach, natknął się po peWBym cza-
dzi. sie na kryjó.wkę bandycką. Opryszki nie 

Wczoraj późnym wieczorem kilku chcieli się poddać i 
rzeźników łódzkich wyjechało wozem PRZYWITALI POLICJĘ GRADEM 
na targ do Poddębic. W pobliżu Kąimie STRZAŁóW. 
rza, gminy Puczniew, w miejscu, gdzie Na szczęście żaden z policjantów nie zo 
przed kilku tygodniami padli ofiarą ban stał ranny. W wyniku długotrwałej strze 
dylów trzei krawcy łódzcy, zastąpili im laniny Policja wreszcie osaczyła kryjów 
drogę czterej zbóje, uzbrojeni w rewol- kę bandycką i schwytała dwuch oprysz­
wery. k6w, których okuto w kajdany i odsta-

Rzeźnicy, nie chcąc oddać rabusiom wiono do lodzi. 
pieniędzy, stoczyli z nimi zaciętą walkę Są to groźni zbrodniarz którzy mają 
lecz w końcu ulegli przeważającym Ił- na sumieniu szereg napadów bandyckich 
czebnie bandytom, którzy dotkliwie ich w okolicach Łodzi i byli prawdopocłob­
poturbowali. Opryszki poddali rzeźni nie sprawcami mordu na osobie sekreta 
ków osobistej rewizji i zabrali im prze- rza gminnego, zabitego przed paru tygo 
szło 2000 złotych, poczem skrępowali clniam.L 

SODI06óisiDJo 
hołeJarza w hoielu „Hluhas" 

Łódź, 10 kwietnia. 
Dziś w godzinach rannych władzom 

volicyjnym doniesiono o tajemniczem sa­
mobójstwie w hotelu „KJukas" przy uli­
c Cegielnianej. 

Wczoraj późnym wieczorem zajął nlJ· 
mer we wspomnianym hotelu kolciarz, 
zatrudniony na stacji Łódź - K..alkka. 
Stanisław Karwaliński. 

Karivaliński oświadczył słu7.bie lwte­
lowej, że jest bardzo zmeczony i prosił, 
by go rano nie budzić, f!;dYż chce przez 
cały dzień wypoczywać po cieżkiej pra­
cy. Służba hotelowa zastosowała sic tlo 
tyczenia gościa. 

Dziś rano jednakże jeden z numero­
wych, przechodzqc vrzez l~uryiarz, u­
słyszał GŁUCHE JEKI. 
wydobywajo,ce sie z vokoiu zajmowane· 
go przez Karwalińskiel(o. 

·Numerowy, tknięty złem przeczllciem, 
zapukał do drzwi, nikt mu jednak nie 
odpowiedział. 

Wówczas porozumiał się natyclim.iast 
z dyrekcja: hotelu, która wezwała wlick. 
Wyważono drzwi ookoju, zaim·1wanr.go 
przez kolejarza. 

K.arwaliński leżał w łóżku \\' Neliźnfa 
zdradzajqc już słabe oznaki tycia . W 
kurczowo zaciśnięte; dłoni, trzvma! on 
BUTELECZKĘ Z TRUPIA UŁÓW.KA. 
Przybyły lekarz nie zdołał już uratować 
desperata. Jak stwierdzono, Karwalirlski 
otruł się kwasem solnym. 

Zwłoki samobójcy zabezoieczn1t0 np 
miejscu do zejścia władz sado:vo - poli­
cyjnych. 

Dochodzenie nie zdołało riarazie usta· 
lić przyczyny samobójstwa. Karl) 1alirzski 
11ie pozostawił żadnych listów. 

ich sznurami i przywiązali do wozu, by Policja poszukuje energicznie dwuch ~ 
nie mogli ruszyć się z miejsca. pozostałych bandytów, którzy na rade '11 poradnie lelłorskie Dopiero w kilka godzin po napadzie zdołali się wymknąć z gęsto zastawio­
rzeźników zwolnili z :więzów wieśniacy, nych sideł. Dla sporiowców. małżonkó'W 

I alkobołlhów 

ftre;A ro6oi­
niflóDJ 6udo­

DJlanvc;li 
Lódź, 10 kwietnia 

Jali wiadomo, przed kłłku dniami od­
była się konferencja w inspektoracie pra 
cy w sprawie ustalenia żądań rohotnl­
ków budowlanych, którzy domastali się 
50 proc. podwyżki płac. Przedsiębiorcy 
budowlani nie chcieli akceptować tych 
żądań. wobec czego konferencja została 
zerwana. 

W związku z tem. lak się dowiaduje­
my, w dniu wczorajszym odbyło się wał 
ne zebranie robotników budowlanych, 
którzy postanowili ogłosić strajk. do cza­
su uwz2lednienia ich postulatów. 

Stan ten może poważnie zaszkodzić 
ruchowi budowlanemu w sezonie bietą­
cym. 

• 

!Transporf 101110-
róDJ usiał 

'Jak się „Express dowiaduje", w dru- Pierwsza poradnia - sportowa - u-
giej połowie bieżącego miesiąca wydział dzielać będzie rad i badać osoby, poświę 
zdrowotności publicznej magistratu ot- cające się wszelkiego. rodzaju sportom. 
wiera trzy poradnie lekarskie, które u- Druga poradnia - małżeńska, ptzepro-

• po..,odu sfref6u D'laśd· dzielać będą porad bezpłatnie wszyst- wadzać będzie badania osób, mających 
deli D'O.SÓD' kim obywatelom naszego miasta. zamiar wstąpić w związki małżeńskie i 

Jak się „fxp.ress" dowiaduje, łódzkie wreszcie trzecia. poradn.i1a lekarska -
P'l'Zedsiębiorstwa transportowo • ekspe-1 przeznaczona dla alkoholików. 
dycyj?e od dwóchdni przerwały już '!"Y ~ODIOf04 ~padł Poradnie ~e.ml eścić się będą w prz~­
syłame towarów do Warszawy. Wiele Jj a " gotowanym JUZ lokalu przy ul. Gdan­
dÓmów ekspedycyjnych · wogóle nie no pole pod Lodsłq skiej 83. 
przyjmuj~ zleceń od swych ~lij~ntów, in W dmiiu wczorajszym na polach w ko •••1••••••••••-
ne natomiast magazynu1ą u s1eb1e towar, lo~i St.awiszcu pod Łodlzią wskutek de 
nie transportując go do stolicy. fekbu motoru wylądował samolot po<:z.to 

Przyczyną tego jest strajk właś~icieli wy, przewoż~y pocztę z War61zawy do 
Liczba protestów 

wzrasta wozów cieżarowych w Warszawie, któ- Pragi Czeskiej. · 
rzy wystawili szereg dość wysokich h· Samolot ugr.ząd głęboko w ziemi ! W zwiąa:tku ze zna·cznyim wzrositem 
dań. Pertraktacje stron są w toku, lecz doznał znacznych uszkodzeń. iffoki weksli odd.awanyoh do rejenta zda 
narazie nie można w Warszawie przewo Pillot czech Franci.is.zek Leklky, wy. rzają się wypadtki bąidź całkowitego nie­
zić towarów z dworca do składów : to ~~~ bez .szwanku. 1:Jcl~ł się om ~o. Z&utl z1awiadami~nia o płatiności wieksl.a bądź 

. sk1eJ Woli, skąct pociąg·1em wroc1ł do prz~kładaru1a welksła do zapłacenia pót-
spowodowało, ze domy transportowe by Wa.rsrz;awy. Us7Jkodzony samolot będzie nym wiecz-0rem, co U111iem·ożliwia wysta 
ły zmuszone zaprzestać wys~łania trans r6W111ież pr;z.ewiez.iiooy kołeją do W a.J"S'Z)a. wcy zapłacenia go przed doikooaniem 
portów. wy. protestu. 
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~~ GENERAL LASSITftł. 
· otrzfmał - Jak Już z depesz wiadomo ....... 

poltoenle od rządu St. Zilłdnoczonycli, 
aby wkroot}'d z&roJnie do M.ek~Yku, je­
śli wojska meksykańskie lub powstańcy 
Jeszcze raz naruszą neutralnóś~ Ameryki 

· ł t'rtektocza str:u~ce. 
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Kartki chlebowe 
pogorszyły sytuac1ą 

w Moskw1~ 
Wbrew wszelkim oczekiwaniom za­

prowadzone w Moskwie kartki chlebowe 
przyczyttiły sfę jeszcze do pogorszenia 
sytuacji. Przed pfekarrdamł f sklepami 
z t>iecz}'wetn stoją olbrzymie ~ztlury ktt• 
pujących, większe, nit kiedykolwiek. 
Zjawisko to przypisać należy nietyle 
-mote brakowi chleba, He fatctlttej organi-
zacji. . 

Poprzednio ludziska nabywali od­
razu pewien zapas chleba na kitka dni;· 
obecnie zaś, gdy można ółtzymać zale­
dwie 400 gramów chleba na osob~ dii~n· 
nie, gosposie muszą wystawać przed 
sklepami cod:zień, na te zaś masy kupu­
j ących sklepy moskiewskie 5ą za małe. 
Zresztą rz4d celowo robił gewne utrud· 
nienia, nie zaangażował np. wlQkneJ 
ilo~ci unędfllków do wy.dawania kart 
chlebowych, obliczał bow1em1 że utrud„ 
niając sam proces nabywania chleba, 
zmniejszy też jego spożycie. 

Rachunek ten okatat się całkowicie 

Na gruncie Berlina, różne przecho­
dząc koleje, znalazły się bezcenne reli­
kwie, prawdziwy skarbiec religijny. Le­
dwo wieść się o nich rozeszla, natych­
miast zgłoszono pretensje do tych skar­
bów ze strońy rządów: sowieckiego, ban 
kierów angłelskich, etnigracli rosyj­
skiej, oraz kapituły maltańskiej. 

Co do kolei, jakie te relikwie przecho­
dziły, pewien dyplomata berliński o­
oświ<Ulczył, eo następuje: 

W chwili, gdy wddwa po Aleksan­
drze IlI1 cesarzowa Maria Teodorówna 
wyjezdżata do Danji, zabrała z sobą 
cztert' ciężfde złotę szkatuły, wysu.dza­
ne bogato drogiemi kamieniami. Każda z 
tych gzkatuł przedstawiała , olbtzytnią 
wartos~. lec'z nawet domownicy cesa„ 
rzowej nic nie wiedzieli o ich pochodzi!„ 
nlu. W rzeczywistości w szkfitułkach 
tych, stanowiących prześHczne okazy 
złotnictwa; przechowywano skarbiec za­
konu maltańskiego1 Wręczony cesarzowi 
flawłowi J, szefowi komandorji ro~Yj-

skiej zakonu w chwili, gdy wyspę Maltę 
zająć tnlelł francuzł. 

Cesarz Paweł zobowiązał się zwrócić 
te skarby zakonowi maltańskiemu z chwi 
lą, ~dy wrć~i on do posiadania WYiPY 
Malty. 

Skarbiec zawierał drzewo krzyża 
świętego, obraz Matki Boskiej, przypisy­
wany pędzlowi św. Łukasza, prawą dłoń 
Jana Chrzciciela1 wreszcie krzyż włel­
klego mistrza zaKOhtt maltańskiego. 

Pó śmierci ceMrzoweJ - wdowy kar­
biec za pośredntdwem jej córki dostał 
się do rak metropolity Antoniusza, gło­
wy ~etkwł prawo ławneJ na emigracji; 
ten zaś powierzył je swemu bratu, bisku­
PóWi Tttht>hoWI, który iło~ył je w sobo· 
rze prawo~tawrtym w Berlinie, nieda\V• 
no zbudowanym. 

Właśnie na cele teJ budowy biskup 
'ff chon zaciągnął w bankach angiełskich 
potyczkę w wysokości przesz:ło 2 tnilio­
ndw złotych, której obecnie nle ma z cze­
go spłaeać. SYt111'atycy Tlchona wśród 
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Uskrzydlone wiarą w ćud, płomienne tni• 
łościtt Boga 1 Ojezyzny, rycerskie dzieje 
bohaterki Frartcj1, Dz1ewicy Orleańskiej, 
ztiaht1Jły Swe godne odbicie w monumen· 
· - ta:Hfej ftam:uskiej epopei filmowej 

• 
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Pojedynek z 
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błędny. Wskutek tego W Ostatnich tygo- W mroiną noc &tycmwwą nadzotć.ci j~dinym z. grobowc6w, ł.o.zegrał się ame­
dniach dochodziłó . w Moskwie . przed om~tarza w inałem mtasteczlku :niemie- t)'l'katiśałi -~tłyttw pdlftt~~f Na.racw 
piekarniami do Wl€lkich awantur. W dldem &dlkrył sarnoboicę: :na- kOITTarż.t! ny:m. ł Pł'żyjtt~l~fu. lJAtę ś111i1erał ptzt;­
włelu wypadkach policja IJIUSiała wkta• dir:teWa, zw1e.szające~o słę nad jednym cvwni1Ui n"li·tłł (1.zfiaatyć t-e-11, ldófy 1wy. 
czać i aresztować sprawcow zaburtefl. z naigrobików, powiieslł. s,i,ę starze.i:, ll!bra- ci~~ l>iiiłt\i fłłł%t. 

Cudzoziemcy, za,h1łes~kali w hot~„ rty s:tar,anni·e w czarny żal<iet i białe rę- - Prfłjaei#t if1łć1 ~1Uól'\' Wirćłt1t.zttl.e 
lach, r6wnleź podlegała o~ranłczeniu 1kaw~czki., jaikby szedł na po.jedyineik, - briał poqed'Ylle.k na serjo tjMt~ dl.s siebJ~, 
spozyda chleba; kaidy z ntch otrzymuje Był t-0 many w miesciE! samotru"k t 01tł~ął fiit§f4~ t~ aatę b l~lł gs "' 
tylko po 200 vamów dziennie. . czł·ówLek bard•zo bogaty. Józef Herrman. ptty~c, w· Md~t1 U dO ~o c.tttsu 

. Cl cudtotłemcy; którzy nie są prz~- W lciiesze111i je.go malezil()n·o tyliko kartkę :ti!rlłeffiił s~ ti~l't·biie!n!.e Nafz~ct~~go 
zwyczafeni do ogranlctefl W Spóż.Y'.:nl że zw~ęz.łY'fil n.apisem: i że. ud~ się fo ocltti-Mć oo &EiffiObójc~igtJ 
chleba. musielf tarirowadzić znaczne o- ,11894 - 1929, styczeń, godzina 11 w fa~arft.-·-. _ 

. szczędności w tym względzie. Stale za- nocy. Sprawa bonorowa0
• Ale ta rachuba olkazała się myiliną. W 

mieszkali w Moskwie cudzoziemcy (np. Z'W'rócono· się do hrflta sam:obójGy1 tyCłtłek pd~ mlłłtłf §i~ słałiy, P!l'zyja-
korespondenci . pism zagraniczrt~c~) o- kt6ry je<Lnakże tyt.e dał tyfkb . wyj1aśnie• ciel P'Ośłłihit Ntttzectotif(, .tt NnrteczMf, 
trzymują karty chlebowe w m1111ste~- nrua, że prz,ed 35 laty zma.rły był za.ręczo- ~· -t:k>'łł~i s~ śłrłiłi1 'W~iął ślub ze 
stwie spraw zagranicznych. ny ~ pLęik.111\ p.ahtt1ą 1 ale małźefistWo stę ~i,e·rcią. 

.t'l()IZC'hw~ało, bo przYńrechał n•agle p~zyia- Było to małżeńsitwo „ratum sed non 
ciieil narz·oc.Z-Oilllego, crz:ło·wiek o niezwyk- G:oilJClliIIlatum", z.awarie aile ni1e SJpełnion ... 

D • k • e s ły.tn czarze OSO'bi!S>tym, ldbry tdohył Ser i dz.ilWTty tein cdJO'Włe11ct li.cząc W swat~ 
Zł I P Y ce pa.tiitly I z nią się oienił. Czy jedn~ :famięt.rińiku staralllili•e upływające lata, 

P' t . c ł "ekow·i "''t."'d~ie to ~o! w zwiążlk.u ż obeattem ~amoh6t- cziekał upatdi! na }łjo 1 ,jpełlfli~i.e". 
ies owarzyszy z owi „:s '"' -"' b i. , • d tał dd - b "1 z 1_ ął · · A. • 

i w ciężkich chwilach nieraz okazywał 1'~wertt, •ta:~ me Wiie . z ,' "' yz sa~o' .0 - atnKJrt . się w swb!lllll d.()mł~u, ży:iąc 
mu pomoc Nic tedy dziwne'CO że trdy c!a był m.ezwttkife ~am~ęty w sobie 1 t jedynie ze śim~rcią, jak I naijuko·chańszą 
ostatnio wielkie gromady ludzlde 'w "'po- nkz·em lfldigdy ~lę me zWL?rzał. . . . małżo~ą:,N1%·~Y n.i1e ?Órza~. ~o~han.ei nie­
tudniowej Afryr;:e rzuciły się na nowe ~e- Z~adlka. Wtl~c pozorn~e pozo~ta~a n.re g1tłyś . kob i.ety i s'W~go Puyja~c:!la, , inJ1e 
reny . djamentowe, porzucając swe :;;ie- t'·OZWlląZiana 1 ucvch!a. Af;a1ątei~ o~bjęh spad bY'! ~.*e1 n.a tJ~flzeil9łe, t111Młej w .d~a­
dziby dotychczasowe mrtóstwo ps6w 11wbiiercy, którzy me $fheszy:h s~ę z ptz.e- dziiesc1.a lM poidił~, ale ptl.ttl.e ~lied.tił i.eh 
pozostało zupetnle beż opieki. tl~dani~m różny·ch s~airgałów,, P?'zosła- ż~biie, . . _ _ . . . . . . . 

Początkowo wałęsały się one po U'l!a~ łych po zm.acłym. Aż wreszci.e 1 rta ro . Po Śfttl,k1 zdrf~ Przffaćl.l!l ~łoe1ł się 
stach 1 okolicach 1 niejednemu t nld: ~- przy~zła. li<O'leq, a . wśród niioh .zinalezkm<> ~ nłeg.tf, h!by WytttćJc n·~ n.im zaj1łJ.1ttlti1e„ 
dało się urządzić wcale nieźle. T ,ec~ icn pairn1~iilc1 trostkl~~ie prowa<lz-0ny .Prz~~ ~~e pujedy1:'kiil. Nl~ i>ra'1}Bcł go, Tak satno 
potomstwo wróciło do stanu dzlki~~n. w ~am·~~a,. Z . tiresc1 ptzi!!kon~no. s1~, zie hst . ~arłreh zapi~y ~ ~.est;am~ntem; 
którym psy lepiej są prZYROtowane do ilsito-tnqe chod.z.iło o aimeryk_an:sk.1 po~edy- a. zM<tlllllafący 1to, ruby s·obte eyc:a llJle o;ł­
walki 0 życie. To tez jut dziś te psy są neik z powodu owego ~ałzell:stwa 1 tak 1n~rał~ .Ó'~·~słał ź powirotięrln ... Ni.e przYJął 
prawdziwą pla~ą rolników frnnswaaln, ~ra~~ wy.szt~ o~~c.n.1~ na 1aw w trzy ~e·l'.i po~ił!':'J sipai~tl po P:rzy1a.~1el!1, któ-
dtlesiątkując rtietylko drób, le.:z napa· tnre1S1ące po samoho1stw~. ty !1Jll·e1raJąo za1ns.ał mu cały ma1ątelk„ 
<laj4c .na stada. Ńal)adają stale vr nocy, I . Ą. więc wie.c:t.?•rem prz.ed trzydzie~tu . Nak~e,c „na~zedł . styicz,eif . 1929 ro­
a w ciągu dnia znajdują schronienie V.: p1ę.0111 liaity, po dn.11U. stycz;tuowyn_i, w kfó- ~u. W o©rlarcz,oITTy~. dfruru samotf.mlk udał 
dolach f pieczarach w pobliżu kopalm ryrm Naniecz.oina osw1ad.czyła, ze ko·cha stę n.a to samo mi1ejsee, co przed ;35 la,ty 
złota. Policja Tral1swaalu musiała tt>raz Przyj.arci.e.Ia,, wszyscy troij,e, t.j. Narzeczo. ł z udetziM1diem-teij s>&łnei j!odziłtyf 11 w 
poczynić szereg zarządzeń do walki z ny, Narzec.zo0na i Przr:jac.i.el, uda.li ~ię n~ por;:y ~ TOź·e;gtriał tnttat.ecmli<e daiwny ucr~ 
plagą dzikich psów. przechordzikę na om~n~·a1r1z. TutaJ, nad. 1e·dy1nek 

anglików gotowi są spłacić części pofy• 
czki, jednak pod warunkiem, że Tichon 
odda im w zastaw relikwie. Wobec ta­
kiego obrotu sprawy koła emigracji ro­
syjskiej w Paryżu żałują, że ~enne rell­
kwje nie zostały póWierzone im. Okazuje 
się Jednak, że rodzina cesarska celowo 
oddala skarby na przechowanie do Ber.­
lina. 

Bolszewicy ze swej strony zapropo· 
nowalł kupno budynku tej cerkwi w Ber­
lłnh wraz z domem biskupa, myśląc, że 
przy teJ sposobności uda im się położyć 
łapę na skarbcu, do którego roszczą pre­
tensje z tego tYtutu, iż należał on do ro· 
dziny cesarskiej. 

Pteterłl!je do skarłica z retłkwłamł ma 
też odnowiony zakon maltański; jego , 
pełMmoCttik Oświadczył, iż żądanie bol­
szewików Jest zgoła bezpodstawne, gdyz 
Paweł I nie był właścicielem, lecz tylko 
derJozytarjuszem skarbca; dlatego zakon 
proponuje dokładne zbadanie, celem 
stwierdzenia autentyczności skarbca, a: 
gdyby się okazało, że to jest ten sam, 
kt6ry cesarz Paweł dostał w depozycie, 
zakon aażada ieFZo zwrotu. · 

Aby to żądanie miało podstawy pra• 
wtte1 trzeba, by zakon maltański odzys­
kał utraconQ suwerrmnośt. Otóż Muss(}k 
lini kazał zwrócić zakonowi pałac poło~ 
żony na wyspie Rodyjskiej. Ten fakt 
tnote stae si~ paczątkiem przyWrócenia, 
ood tą czy inną postacią; wtadzy świec­
kiej zakonu. Rokowania w tej sprawle u„ 
legły ptzerwie z powodu choroby wiel• 
kiego mistrza .zakonu, sil. Jednak na dość 
cJobreJ drodze choćby z uwagi na to, że 
Watykan nigdy nie przestał uważać za­
konu maltańskiego za suwerenny . 

Swego czasu papież nie chciał uznać 
faktu darowania tych relikwii przez ża­
kon Pawłowi I~ wobec tego cesarz który 
świętości zwracać nie chelat, a jednocze• 
śnie pragnął uniknąć posądzenia go o .to, 
że relikwie zatrzymuje wYłącznie ze 
względu na ich wysoką wartość mater­
jalną, kazał wyjąć wsr~stkle drof{ie ka­
mienie i odesłać, a na miejsce w.viet.vch 
kazał wlasnvtn kosztem w11rawić nowe 
szallty t rU&iny. Jakle jest pochodzenie 
teg-o skarbu, mato wiadomo; w każdym 
razie gdy świat po raz pierwszy o nkh 
ustyszaf, znajdowały się w posiadaniu 
Pawla 1. 

Jak długo 
zy1q zw1ertqtaf 

Przysłowie niemieckie głosi: „P!at 
trwa 3 lafa, dom - trży wfeki płata, ;wń 
trzy wieki domu, człowiek trzv wieki ko 
hltt, czyli 81 lat. Osiof żyje trzy wicki 
ludzkie, gęś - trzy wieki osła, ka~tka 
- trtY Wieki gęsi, jeleń trzy wieki ka~z­
kf, d~b - trzy wieki jelenia". 

Aczkoh.Viek przysłowie to ~r wielu 
wypadkach tnoie odpowiadać rze-.:zvwi­
sfości, trudno jest Jednak brać Je jako 
podstawę przy obliczaniu wie:m zwie­
rząt. Wiadomo 9owiem, że :rnrł, Cldko 
nracttjący w miesde czy też na roll, ni­
gdy 11ie dbjażfe db Wieku wierzchowca 
i dlatego stosunkowo bardzo wcześnie 
idzie„. na kiełbasy. Ko.nie .~byt!~ owne 
tlochodzą ~tęsto do lat 30, a bywaty wY­
padkl pbjedyncze, 1ż żyty nawet lat 4b. 
Aby jednak do tego wieku d 11Jść; koi1 
mu i nletylko mało ptacowJć, le::.'. hć 
pod nadzwyczaj troskliwą ;i;J:ek !- • 

Wbrew pov/yż. orzysłmvl u osi oł żr­
le od 40 do 50 lat; woły do.::·1i 1ctz.1 z:1Je ­
tlwie do 25. lat. Natomiast wiek psa ;'.a­
leży od mnqstwa okoliczności; 111ekd. re 
~tarzeją sję bardzo szybko, inne p(1i;a'cj . 
Ze pies stąrzeje się, poznajemy p '.) tcm, 
Iż zęby mu tępieją i stają s ię bronl.:1\vc, 
wfosy szorstkie i siwe na g- lowie. Nastę­
puje to nieraz między 7 a 8 ~ok iem ż:y­
cia; przeciętny wiek psa wynosi jed1uk 
10 do 12 lat. 

Bywały wypadki, że gęsi ży~y !at 2 l 
i w tym wieku krzątały się po podwó­
rd~u ta.k żywo i z taką werwą , jak mło-
e. Wlek koni i wołów . to,11 t1 how~1 fa­

two określa się po zębach. nic -;ą 10 je­
dnak oznaki niczawod11c. Nn tri1 •. :a~t 
wiek zwieriąt w stanie wuliv :1. '))i.rt~i l a ­
mv jedynie drog-ą przypt1S?;Ctc:i. 
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z huielkq w r~ku chciał odeerai: 
„s.:en~ miłosnq" 

!lr~uaoda naiDJneJ panien6i 
Łódź, 10 kwietnia. płatnie udzielać jej le'ktji gry fiilimowef. 

4.ą-letnia Halinka MHkoszówna, ma-1 Panna Halinka nie posiadała się 
rząc o katjer-ze fiUmowej, na razie co- wprost z radości. Sympatyczny „reży­
miennie odwiedzała wszystkie kiinotea- ser'' naz,ajutrz ju~ miał ~ozpocząć, wy. 
try, kupowała fotografje gwiazd ekranu kłady w swem mieszkaniu przy .. uhcy Kt 
i wsz~tlkie czasopisma fiamowe . lióskiego. Dzi,ewczyn1a oczywLścle była 

Gd b d łln 1 . .1 ł bardzo p1.l1Iliktua1na. . 
. - Y ę ę :pe 0· etnia - ~)'.sta a Gdy jednaikże ziawi.ła się pod wS1ka-

dz1ewczynia -:- WYJadę do Ameryki 1 am zanym adresem i ujrzała „wybifaego filt-
Rodzina moja, proszę pana sięga wykształcę się ~a artys·Łkę: . mowca" z butelką wódki w ręku, zrezy-

pierwszych czasów chrześcijaństwa; je- . Tymcz~sem . J~dna~, dz1•wnym . 2ih1e- gnowała z „wykładu". 
. - Ten pantofelek, proszę pani, je~t den z moich przodków został świętym„. giem. okohcz:nosc1,, w Je_daryun z .~m?toea. Reżyseir był \kompletnie p~any. 

"' stylu Ludwika XV~go... ł _ Wielka rzecz!„ Ja w mojej r,odzi-łtr~w zawarła Zlll!lla~<i~c. z. młodz1encem, _ Bard-z:o się :ieszę, że pan.i przyn-
- Tak, ale on Jest trosz~ę zaduży„. nie mam kilkaset świętych tureckich i ktory p.r.ze~taw1l się 1e! 1ak~ ~eżyser ła - zawołał - chciałbym odegrać ja-

Ciy niema pan w stylu Ludwika XIV „go? nie przechwalam się z tego powodu„. wa~za wsk1e1 wytwórni 1 pod1ął itę bez- ·kąś · miłosną scenę. , 

„Łodzianie - to jaskiniowcy 
~o no< Areu sł( leje na rBalulaili" 
!Jaftte 6•durv pisse o 1od•i prasa 111ars•a111sfia 
· - Lódź, 10 kwietnia 

Wiemy dobrze o tem, a nawet potra­
filiśmy pogodzić się już z myślą że Łódź 
jest ' 

„kopciuszkiem„, 
z którym nie należy się zbytnio liczyć. 
Stolica czuje do tego 

Uważacie? „Opanowani chęcią lat· i w półmiljonowem osiedlu ludzki em. któ­
wego wzbogacenia się", „trzy czy czte- re tętni niepowstrzymanem, wartkiem 
ry kinematografy", „jakiś nędzny teatr" życiem .... 
„życie jask;niowców" ! Takie jest obli- Tak wygląda według ich obserwacji 
cze Łodzi, oglądane przez „wytworne- polski Manchester, który, jako ośrodek 
go" warszawistę. przemysłowy coraz powafniejsze zna· 

Inna irnrcspondencja _ w innem pi- czenie poczyna zyskiwać zagranicą.„ 

P, Halinka szybko otworzyła dir-zwł, 
lecz ni·e zdążyła uciec. „Filmowiec" po­
czął się z nią szamotać, chcąc wiciągnąć 
ją z powrotem do mieszkania: p.Myczent 
udet1zył ją w główę butelką . 

.Kirzyki dziewczyny zaalam10wały !f'I 
katorów domu, którzy przybiegli jej z po 
mocą. Wezwano pogotowie. Ananas kt6 
rym okazał się priac-0wniik mtroliigator­
sk~. Michał Styczyński., nie mający nic 
spólnego z filmem, stanął przed ~dem. 
Na sp.rawie tłumaczył się on, że chciał 
dziewczynie wybi·ć z głowy manię fiilm" 
w~ . 

Sąd atoli doszedł do win.ioslku, te Sfy 
czyński stosował cona.jmniiej niewłaścl­
we metody wychowawcze i sikazał go na 
2 miesiące ar.esztu. 

„brudnego. zakop~onego miasteczka" 
niewytrumaczoną niczem animozję, nie 
zdając sobie sprawy, że tu właśnie -
wśród lasu „brzydkich" kominów i „cu­
chnących" dymów - drzemie niewyzy­

śmie: luk. 
!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!~!!!!!!~~!!!!!. „ .„ Jakże ospale wlecze tu się ży· 

cie, pozbawione wszelkiego uroku. 
Fabrykańci - plantatorzy wiodą co· 
prawda żywot wspaniały, kąpiąc sie 
co noc w szampanie, przegrywając w 
karty tysiące dolarów(?), sprowadza 
jąc sobie z zagranicy kochanki(!), re 
szta natomiast ludności żyje w naj­
skrajniejszej nędzy .•• 

skana dotychczas należycie 
aopodlł Hf o 

Potęga państwa. 

Szykanuje się nas na każdym krolm, 
iekcewaiy i spycha do rzędu zapadłych, 
prowincjonalnych miasteczek Dość wspo 
mnieć fakt odebrania Łodzi połączenia 
kolejowego z zagranicą przez skierowa­
nie międzynarodowego pociągu na kut~ 

~•ofer •osfal unie111łnnionu 
Xie111vftrvlu spra111.:a Ar1110111ej mosoflrv 

L6dź, 10 kwietnia. Andrzejaka ,który bywał często w res. 
YOmym wie.czarem w restauracji Woj tauracji B~jaka.. . . 

Wraz ze zmierzchem - zamiera ciecha Bujaka przy u:l. Trau~utta 9 roz- An9rze-iak :me przy~nał . się do WJfty, 

życie w śródmieściu, a budzi się w legły się przeraźiliwe krzyki: lecz muno to został pociągnięty do odpo-

no. 
d~ielnicy zbrodni(!) - na Bału!aCh... _ Mordują! Policja! wiedizialności karnej i wczoraj stanął 
Biada temu, kto się zabłąka w1eczo- Gd ah !li .!.~-· . d przed sądem okręgowym 

Protestowaliśmy przeciwko temu 
krzywdzącemu nasze miasto zarządze­
niu, wskazywaliśmy na to, że Łódź, nai· 
bar.dziej ożywiony ośrodek przemysło­
wy w państwie, winna mleć jaknajdogo­
dniejszą komunikację z zagranicą, ale nie 

rem w bałuckie strony, gdzie na każ- . Y w parę 'Will pv~u1e1 .o ws.p?m T . · . . . 
dym rogu czyha na ofiary charaktery nianego lokalu, wikroczyh dwa1 pohqan - o. m~ ?Ył ~drze1ak ~ ~6w1h 
t Ć ( • t) C ci -tlljuzeli oni straszną scenę. W piierw- na sipraw1e swiad'kow1e - choc1az napa 

s yczna posta apasza sic. • o noc ' _1_ • • ·d ł eh k ł stnilk był do niego podobny. Nikt dokła 
leJe się tu krew, co noc wydarzy się ~zym pOtKotu wsro po ~.many rz.ese dl . . . . . . 
jakaś bestialska zbrodnia(!) Lódi ży- 1 p<>duc~onyc~ but~lei'k .1 .kufh tuzalt slę nie go ni.~ w1dz1ał gdy~ był on zaledwle 
• d t t • k • d • I • we lkrw·1 Ła-ze1 męzczyzn1 We1zwa.n.o do parę chwil w lokalu i sw1atło było w6-
]e po erorem eJ za azane1 zie m- . . . · . . . · · s d · · · ł " -•• mc'h mezwłoczme pogotowie ktore wozas przycm1one. ą umew1•nl!lt ~-

na wiele to się zdało. 
Nikt nas zrozumieć nie może, a zresz 

tą - nie chce. Pomiędzy Warszawą a 

cy... stwierdziło, iż doZtt1ali oni cię~kich rian, d~ejaka. 
Oto, co widzą warszawscy wyhvorni zadanych !l10żami. Tajemniica krwawej masakry w res-

todzią ciągnie się głęboka 
nieprzebyta przepaść. 

sie w Łodzi, w drugim po stolicy mieście Na·zwisika raooych hnzmiały: Jan Ma- tal.llt'acji nie została więc wyijaśniona. 

Tam są salony, luksusowe kawiarnie, 
dyplomaci I panowie we frakach, a tu -
hale fabryczne, składy przędzy, robotni­
cy i kupcy. Ale tamci, odgrodzeni od nas 
murem obojętności, sądzą, ie nas dobrze 
znają. Jaskrawym zaś dowodem tej „zna 
jomości" może być choćby to, co prasa 
warszawska o nas pisze. Coprawda -
gazety stołeczne poświęcają „kopciusz­
kowi" bardzo mato miejsca, ale od cza­
su do czasu jakiś „warszawista" wyr­
wie się do Łodzi i kropnie od niechcenia 

••••••••••••••H••••••••••••... łedki,, Edward Orłowski i Ma.ksymiijatt 
Broniewski. ••• 1111;;;iiii&&iiii•••••• 

„korespondencyjkę", 
pełną bzdur i banałów. 

Wdrożone dochodzenie nie zdołało 
dokładnie ustalić, kto był sprawcą krw11 
wej masakry. 

- S.iedzieM1śmy przy stoliiku, znajdu­
j1ącym si1ę pirzy drzwiach wejściowych ~ 
zeznał jeden z rannych. Nagle do re.stau­
raqi wbiegł jakiś mężczyizna z nożem "' 
.ręlki, który rzucił się na nas bez żadnego 
powodu. Gdy iin.ni goście pośpieszyli 
n•am z pomocą, opryszelk szybko uciekł. 

Rysopis tajemni.czego opryszka zga­
dzał się z rysopisem szofera Francis~a 

Wybraliśmy z tych artykułów kilka Zd d I „k 
kwiatków. które wykazują aż nadto do- ro z e.., o paczko 
bitnie, co wie o nas stolica. • • 

„ ... Po brudnych, cuchnących uli- wpędziła zlodzieJB do kryminału 
~a:i:zyc~Z~1:1~:r~:~~~i~pocz;:: . tóc:li, 1,0 ikwie~i.a. ła jeg.o pod<>h~nę w allbtimie przestęp. 
dzą na wszystkie strony ludzie i - . - G~y mogłbym u pani zostaw1c n~ ców. 
naładowane towarami wozy •• : Twa- ki.tka dini dirobną pacikę? Dałbym. pam Chojnaciki, ar.esztow.any pni.ez po.liitję 
rie szare, bezbarwne i bez wyrazu za to 50 ~łotych - z8:g~dnął p. ~~Jan~ę 1ipoczą.tik0>wo niie p.rzymał s,ię do winy, 
tak, Jak te bele „sztrajchgarnu", kt?re Zac.horzews~ą (Po~te.J~ka 17) Jakiś ~ie lecz g~y w ie.go mieszlkamiu zmal~zio.no 
są jedynym przedmiotem pożądama i ~aiozikmy ~ęzczyzna, ktory wszedł do 1ei s~radZJoną garderobę pr:Ziestał stę Już 
zachwytu tych dziwnych ludzi... mieps zaniah. k b . ł d kł d . wypier;ać tej „roboty''. 

• ł · h . ac arzews a o eirza 1a o· a me 
Opanowani gorącz~ą z 

1
ota 1 ~ :- n.iiezaiajomego. Nie wzbudził on w ni.el ~ Chciałem zbadać roztkład mies7Jka 

c1lądłatwego z:~~~ce~ta. ~.ę.. WJ? ą zaufania. n.ia, więc poszeidqem tam z tą paczJką. 
., o zermensc e zyc1e 1as 1mowcow. -Nie _ odiparła mu -~ nie robię To było wielkie głupstwo, bo tak n.illcbby 
Jakiś u~dzny teatr, mieszczący się w takich in:t~resów 50 dotych za przecho tnttlie nie poznał - mówił Chojnadki. 
zapadłeJ ruderze, trzy czy cztery ki- . __ 1_· • d . . 
nematografy - oto Łódź kultural wam~ paCDK.l, to .t;ochę .za .uzo. . Włamywiacz wczor.aJ staillął przed s~ 

„ · N1ezwytkły gosc przeprosił grzeczin1e dem. Sbzano go na 2 la.ta więz:ie.nia 
na... · !panią .z. i ~otnia się. . . ip.r.zyczem jedJ!lą tr>zedą ka!t'y darowa'!l~ „.............. Dz11ało się to w_ ~odz1nacb w1ecz~r- mu na zasiadzie amnestji.. 

nych. W nocy pant 1,. została okradzto-

T a n „ Br kil na. Zł~dzieje wytłoczyli ~y w oknie Faialna omu•ka 
U jednego z pokojów i za.!>rali garderobę 

Pl k 
walltości killku tysięcy złot:yich. P<>szko-

r'J os wy dowiana, meldtlljąc o kradzieży w poliojis, 
li zamaczyłia, że tego.ż dnia złożył i·ei wizy 

tę jalkić podejr,zany mę.ilczyizina. Osobni. 

Wkrót[e bu"n •• ki.em tym olkazał się :z:nainy włiamywacz 
" n łódzki, Ant<>:ni Chojnacki. Pani Z. po:zmia 

Józefa Łyszkowska, zamiesz.kala przy ulicy 
l.:1cznei 41 , przez omyłkę millst lekarstwa napi­
ła sic: większe·i dozy amoni:iku. Wezwan e pcgo­
towie kasy chory<:h J>O udzh iznin pk rws ?.E"i pc­
mocy pozostawiło pooz;kodcw :tną w stanie ci ęż­

kim pod 0pielc:~ rodzi.ny. 

ODEON 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. 

Dziś i dni następnych! 

Pliłość .,_ _,. 

w Dyplomacji 
~- _,. 
z Mady Christians, 
Diana Carena. 

P. Leske. 
---------------------------

CORSO 
ZIELONA 2.· ZIELONA 2 

Clou sezonu I Sensacja! 

WY~IH lato~iODY[~ ~lrntów 
Sensacyjny dramat ilustrujący walki piratów 
na jednej z wysp Polinezji, W rol. gł. piękna 

Anita Steward 
oraz mistrz §wiata w społ'c : e pływackim 

Ks. Kahaoamoltu. 
Mad11roaran1: PARSA. ·--Rozenfciuowi łl erszowi, mit:szkańcowi War­
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11.56 - Sy!!nał czasu, hefnał z Wiety Mar­
iackiej w Krakowie, komunikaty. 12.10 - Pro­
gram dla dzieci wiejskich. tl OO - Komunikaty. 
15.35 - Komunikt harcerski. 14.50 - Komuni­
katy. 15.50 - Koncert płyt gramofonowych. t7 OO 
OcJczy~ p. t. „Stacje hydrobiologiczne" - dr. T. 
Wolski. 17.25 - Skrzynka pocztowa - kore­
spondencie bietącą omówi dr Marian Stępowski. 
17.55 - Koncert popołudniowy 18.50 ...:.. ,.Roz­
maitości". 19.10 - Odczyt p. t. „W sercu Beski- . 
du zachodniego" - p Michał Siwak. 19.35 -
Skrzynka pocztowa rolnlcia - wygłoti ini. W. 
Parkowski. 19.56 - Sygnał czasu 2().10 - Kon­
cert wieczorny w przerwie komunikaty. 21 OO -
Literacki występ autorski z: Krakowa. 21.35 -
Recital fortepianowy. 

Dziś i dni następnych! 
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"'· lllKISZINO W 
PILM, jakiego dotąd nie było ! 
PILM, który jest rewelacją w dziedzinie sztuki! 
PILM, który wywołał burzę w świec1e filmowym Europy i Ameryki 1 
PILM, który jest epokowem zdarzeniem w historji kmematografji ! 
PIL•. który kaidy zobaczyć musi! 
PILN, nad filmy t 

,• 

I . i Reżyserzy 1 idźcie, patrzcie, i uczcie się. .Miłośnicy kina! płyńcie pełnym strumieniem i rozko-
szujcie się dziełem wielkiego m1strza. Wrogowie ~ina! przyjdźcie, a będz1ec•e pouczeni. 

Ilustracja muzyczna pod batut~ A. CZU'?l"IOWSKIEQO. 
--~.....:~~~~~~~--::===================== POCAIOk o „.„ ff.JO „. południu. 

' ; . . ~ . : -- . 

W soboty i niedziele od godz. 12-ej do g·odz. · 3-ej cena wszystkich miejsc 50 groszy i 1 złoty . 
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lubłq lniellden•ne hobieiu • 
Noiorucznu 

w wiedeńskir,i klubie karcianym 
Na pytanie to, zadane przez jedno z Kobieta naogół nęci te1n. c·o . w niej · Tego jesz~e nie było, aby za udowo lta.m, a przeib.udziiwszy się, p.rzy.glą:dał s!ę 

pism francuskich, odpowiada znany p:- jest ni_eznanego. a co zniką. z chwilci,, gd.Y dniione porwa.nie oudzych pieniędzy . sąd gme. Nagle 1eden, z przyg~ą.da1ą.cy.ch się 
sarz Marceli Prevost: upod.ab~ia si7 ona do. męż.::zyi.ny. „ st.a~~ uwolmił nóto:ryczmego złodzieja właŚIIli.e również p~ów, odezwał .się. do niego:. 

„Mężczyźni wybitnie inteligentni u- wspolme z mm przy Jednym war.szl·.tc1e cLlateg-0, że był notorycZillym złodzie- - Parue kol-ego! Poda.J m~ p.an te pie 
ważają kobiety inteligentne za pewien pracy". . . . . . · jem. A j-ecLnak t·o się ~darzyło w Wiedini111 ni.ądze. . . . 
szczególny rodzaj mężczyzny. Uczu.::ia Maurois Jest zwolennikiem czynnego a sprawa która była przedmiotem pro- A on, :nie przeczuwa1ą-c lll4lC złego, 
wię~ ich względem takich kobiet równa- udziału kobiet w życiu politycznem i by ces.u miał~ następującą historję. spełnił tę usługę towarzyską i chciiał się 
ją się uczuciom. jak:e żywi mężczyzna najmniej nie obawia się, by na tem ucier O.n~a 9 luteóo w wiedeńskim kltu- -Oddalić, bo już miał dosyć nudnego klu­
dl~ bliźnich tej. sa:r1ej płci. to znaczy po- piało dobro s~ołe~zeństwa. Wszelkie po bie „Merkm'' grało liczne towarzysttwo bu. . 1 '. ~ · ·~2 
dziw. lekcewazeme, czasem zazdrość. nure przepowiednie na temat rozprzęga w eoarte''. Na;d ranem kiedy ws1zyscy Sprawę od.dano sąodowi, gdzie po'ka­
Nlgdy ~aś mł~ość. . . . . .. nia się życia r?dzinnego, spowodowane~ by.li' z.ncieni, a w, bank~ znajdowało się zał.o się, ż~ .Ado~ Nek.am jest ~o~orycz-

~ę~czy~m .mało mtehg~ntn.1 obawi.a- go o.bawą~ kobiet now?cz~snych przed około 100: ·S1Zylingów, jakiś pan pochylił nym złod_zie.1-em, z~ karany był 1uz w 16 
Ją się mtehg~nt~~clr. kob!et J~k ogm~ . . i;r.a·c1erzy11 ~twem •. uwaz~ pn z.a przesa:i: się nad sit·ołetn, zgarnął owe pi·eniądze, roku ~ycia •. a w c~u ~astępnyo~ l~t 13 
Czasem Pod.z1wiaJą Je, po głupiemu, me 

1 

azone. Wierzy, ze kobieta przystosuje najiSpok>ojniei podał je drugiemu n.iezna- ziarobił sobie 111a 12 1 poł rok.u waęzienia. 
rozumiejąc'\ . . się do nowych warunków i będzie nadal liomellllu i z ruewMuszo111ym spokojem razem. 

P. Andrzej Maurois, zapytany o zda- pełniła wyznaczone jej przez naturę fun zwrócił się _do gairoderoby aby wyjść „ Ale adwolkat Nelkama na tern włał-
~le w tej samej sprawie, mówi po eh\\ i- keje". . klubu. ' , nie opa~ jego obł'onę. Dowodził,. że tak 
b namy~fu: .· . . . Nie są~zi on też .. by. możn~ z~pornocą p 0 chwfil•i osłupienia rzucono się w doświa~o;iy złodz!·e.i. n.ii~yby 111me użył 

„1'_1me: Jako pisarza mt~resuJe !~te- statystyki u~owodmć, .ze mafzenstwa, w pogoń, ale zatrzymano tyłko j-ednego 2 tak ~a1wne1 sztucz~, ze więc 1ego tłuuna 
lekt, J~k mter~sowałbv mnie s~ompi1ko- któ~ych · J;o.bieta pr~cuJe ~~rob~9wo, · by- dwu nieznaiomych, tego, który zgarnął czeme trzeba l?rz)'.ląć za prawdę, a try. 
wany mechanizm, którego .:h.:ialbym po waJą mnieJ szczęśliwe, mz takie w któ- pieniądze. Okazał s1ę n1m 33-le•tnoi biniro bunał przychylił s1ę do teg<> .z.apat:rywa-
znać ~ażde kółko. Jego odru;;hy, jego rych pełni ona tylko obowiązki gospody- wy pracownilk pomooniczy, ni.ejaki A- nia i Nekama uwolnił. _ 
funk~Je są dla umie przedmiotem obser- ni i pani domu. dolf Nekam, który tł1.llilloa•ozył się, że pie- Swoją cła-ogą ładne to są ktułiy, • . 
wacJI. . .. . .•. ~akie zestawi.enia st.atyst~czne ~5\ .'nię.&y nie skiradł i kraść n.ie zamierzał. k.lu?y wi~deńslkie, '!" który_c~. mogą by-

- Kobieta. l?racuJąca za:yodowo, ~o dz1ec1!1~e --:- mó~1 on .. N1_e_ m~~rzy się 1 Był na kołaciii w mieście, pił dosyć, to w:ac, oh?c.by tylko 1ako gos01e, nodoryoz 
te być bardzo zdolna. a mimo to me 1 szczęsc1a cyframi. Kobiety powinny pta też kiedy go jeden z przyjaciół wprowa- m złodzie1e. 
chce utracić swej kobieco~ci. Mói1:łbym. cować wszystkie. Nawet te, którym ma- ! dził do klubu jak-o g<:>ścia, rorzemnął się 
przytoczyć wiele przykład6w na do\\ ód jątek albo dochody męża pozwalałyby ' 
tego tw1erd1.enia. Byron, jak wiadomo. pędzić życie beztroskie. Praca zawodo- ·P1-e•n' -11ra1-1o•no 
żądał, by kobieta była d·)syć inteligl!nt-: wa bowiem jest najlepszem lekarstwem '3' lB '9 
na. by JW zrozumit!ć, nic ' dość !nteli~ent- 11a nudy i na niebezpieczne mrzonki, któ 
na; bv go krytykować. MoLc tkwi yv tern J re powodują w małżeństwie rozdźwięki nad grobem zamordowanej żony 
pew ua słuszność. i cz~sto doprowadz.ają do rozłan.tu". 

W tyC'h · dniach w Manches·Łerize w na była kwiatem doskoinałości, pł.ęhoem 
~lii1 str>aco.n.o przez powie.szenie wy- b~z skazy i C1_1?tą aJ:>oo1?tną„ ~le. po śl1;1-

lietcieru poll-„UJ„D .. e kształ.coneg<:> chiń~zyka, le·kar:za Crung- bte p~zekonahsmy s.1ę, zero Je) n~y me 
.,_ Ji-Miao, który, bawiąc ze swą młodą ro p~wm1e.n .~Y.ł zaśliµbi.ć. O~a ~ył~ mes~ę 

_ ną w All1l!l,ji, w okolicy Borrowdale, za- ślDWs1zą mz 1a, bo dlla C.hmki mem.a więk 
demolują Jaskinie gry i pijaństwa mor.d·ował mał7onkę, z~diusiwszy ją pod- ~~i hańby, niźli l!liiezdolność W)"dania na 

ozas przechad7Jki w lesJe. swLat syna. 
Prz~śladowane przez policję ta~n-t= 1 a.moerykańska robi od czasu do c~asu e- W ·tej eóizotyczn.ej tragedii dionosiliś- - Zdawała sob.ie sprawę, że stoi po-

szu.lernie ~ bary. wywędro:vały z. De?"oit nergicz.ne najaz.dy i;ia te _iasik~nie, w kt?- my swego ~cz.aw, ~ 0 t~m, że Cz~ mię.d:zy mn~, ~ wiecznym .8P?koj~. Bo 
poza g.raniice mtasta w n1edalek1e 7ego rych częstokroc zbiera się naraz po kil- ·uparcie wyipierał się wvny, podsuwa1ąoe męzczyzma iidrzie n.a potępieme WH?C7Jne, 
okolke. A!>y ied111ak udogodinić dojaui kaset grających. W ostatniich diniach do~ podeiirz(!nle że jego żona padła ofiarą ieżeli nie poz.ostawi po s·obie sy.na, który 
ezanownei swei kliienteli, taksówki płat ko·nano pięt.nasitu takich illJi.espodizi.ewa- chińskich siPisikow-ców - se~ciarzy. Dowo by oddawał cześć pamięci jego. 
ne pne:z szulernie .zabi.eraią gości z śród- .nych wyci.eczell w ciągu jed111~ nocy na dy. ;edna.k były zbyt słilme pr.zeciw niemu - PeWlilego więc słoneczneg<:> ipopo-
mLeścia, a tych którzy się zgrali odwożą szulernie i t. zw. „śle:pe świiniki'• w Gros- i stbrvczeik ~o nie miinął. łucLni·a, kiedyśmy się pirzeohadz.alli po le 
z powrot~m do miiasta. Poz.atem na miej se Poinite, Ecorse i Detroit, Przed straceni.em CZitJin.g-Ji-Miao zło sie w Borrowdale, pojąłem, że chwila na 
scu wydawane są.,be1lPłat.nie .zakąski i k! Najechano pomiędz.y ~nemi .' .tai>ny zy.ł ohs~e~~ zemap.ia, brzmi:icc~ ia.k deszła, a &ąd~ę, że i o?a to zrozumiała, 
wa. . b.ar, prosperujący pod solidną fi.rmą biu- p1e_śń m1łosci. dtl) ~amordowan•e1 z?ny, a bo była całkiem spoko1n.a.„ . 

Tajne te nory, ~dzie .ro~ąici ,arna.to- ra S!pl"Zedaży węgla. Znoale·żiono tam Lic~ św1a~~~ · .;~11mimQ wykszt.ałcema eu- - Umarł.a, abym ja mógł pojąć ~ 
rzv hazardu ~t'ywaJI\ sfę ''gł6\Vnfe · w po- ne towarzystwo delektujące słę -alk-Ołic- t~~kiie.~o„_,po.z.ostal do szpiiku kośct ronę, któraby mi dała syma i pod'trzyu:na 
kiera, zac).patrzońoe są w ·rozmaite środk1 Jem pod rózmaitą postacią . .. Sto~wriie Chtńczv:k1em. , . . • . ł.a imię moje. 
ochroone na wypadek ną.pa4,ą bandytó-w do utartego w takich wypa.dlk'ac;h. z;wy- -: K.o~ałern morą .zo~ - mow~ - - A chociaż te~a:z .zgilnę od myozka 
lub n.ajazdu p01i<iL .·w · sp'ecjalnych· ~traż- czaju opartego na prawi.e,· si,eki:ery po~i„ jak ruic 1 niikogo na świecie. Dla mnne 0 - katowsikiego, nfo po:rosta.wiwis.zy żadne­
nioeach umiesz<::ze.n.i są obserwato·rzy, a cji stan<:>wej poszły . w robotę i po:rąbały St! go potomka, wiem, że jdli spo·t~am się 
takse suito o.pl.acan~ straż pełni patrole t do'Szczęt.nie całe urządzeni.e lokalu. h-zesł.a, pięi~e 11listra, buf.ety zastawione z nią w wJ.ecznośd, ona mnie ZJro.zn.tmie li 
warty. P~załem kazdy ~chodzą.~y do do W ten sposób pod cios.ami pcflicW- . kryształami _ wszystlko zwalone ~osta- prizebaczy . . . · 
mu g~ 1es~ sikrupulat:m~ ~ew~dowany, nych sieki-er zd.emofowane z.osfafo kijka'' ło w ied1ii0 r-tlttlowi0sko. zaś. u~zestnic.y .za J~em ~łowem: 1es-t to ~ypow? child­
czy ~e posiad~ przy s~bi·e ~.ron~. . . naście lokali · itpra~jący . . eh ·,: p~tai·em.ny I hroniori:.ei ~baw,: p.octągn~·ęc1 zostali do ~a m'lleszainma sentymen.tallizmu 1 okro-~ 

.MllDlo tych 1edn~ E.st.r9zn.ąśc1. Roliciia hai;ard lub gwałC1ących ,,łiuohosć~'LStoły, odpowie.dizi~ości ~owe,1. · c1eństwa . ... - - . ' . . . -

~"XXX>T~ fa~ two.im słowom- chłodno odpowie- powiedział inżynier wchodząc do poko-
_) An drze· Radecki · ·, \.. · dział Gul. ju. Za ni~ wszedł Schreck. . 

I 
1 • _Bert! Nie męcz mnie, ty wiesz do- Do pózna w nocy układali plan dzla-

., barze że koch.„ 

1 

łania, polegający na przetransportowa-a. z·· )'· a at ft •z • ·RDIJ·· ··· · T~ Zosla nagle urwała, spotkawszy niu pereł w najgłębszej tajemnicy, przy '9 ,,,.., lłl 1' _,.. _,.., ., · : się z ostrem spojrzeniem Gula, przenika- z~chowani~ ws~elkich możliwych śro.d-
;f,\cem ją do głębi. · . ko": ostr?z~o~c1 do .o?e.snego _ustroma, 

Łódzka powieść sensacyjna. , -:- . Nie _si;astą.jrny wyrazami. ni'e sza- gdzie mieh ~e _urniesc1.c w zelaznyrn 
' stajmy uczuciami. Powiedziałaś raz, że sch~w~u: znaJdUJącym się pod fundamen 

) . li • . • • • . I\ ,· nie rn.ogę, nie urni.em dać ci szczęścia. tarni wt!h. . . oacooca• Ten krótki okres chyba nie mógł zmienić . Schreck miał powierzona, rolę zmyle 
. . 65) .. . twych sprecyzowanych poglądów. Ja ma G.ołąba. . . . . 

nie chcę faski, ani współczucia! Jestem ~1ał m!1 m1anow1c1e domeść, i~ I?~rły 
'Jechali blislfo godzine. · 'dza? - spytał Gul jakby zmienionym ja w sytuacji rzeczywiście niezwykłej i to Zosia .zami~rza z po:vrotem. wywiezc do 
Zatrzvmali się koło jakiegoś partero- kimś głosem. · moie napawa cię uczuciem litości dla Pol~kt. ~osia natomiast miała upozoro­

wego domku, stojące~o gul.ie~ na 0dlu- Cala czwórka przystąpiła do generał mnie, którą ty chcesz nazwać znowu mi w~c wyJa~d. Vf tym celu na~tęp!1ego 
dziu. przy jakiejś ciemnej bocznej dro- nej narady. tością. Ja jednak gardzę litością, nie ~ma <_>puści. B~.rhn, poczem .wysi~d~ie na 
dze. Schreck przedstawił stan spraw chcę niczyjej litości! - zawołał energicz J~dneJ ~ naJbh~szych sta.cy1, gdzie ocz.e-

Schreck zadzwo11it wśród przyjaciół Gołąba i zakończył: nie Gui · ki~ać Ją będzie, P0zoruJąC pułapkę, rze 
P dł l ·1 ł t . . komy kochanek Schreck. rzez uiszą c 1w1 ę p~nowa a gu- - Jeżeli życie panu mile, radzę ucie- B,Iada twarz Je~o od wiecznego ś!ę- w tym czasie Becker przeniesie nai-

cha cisza. Tylko z oddal! dolatywały od kać. Banda nie będzie przebierała w czema. w l~bora~onum, twa!z pozbaw10- spokojniej perły ze skarbca do miejsca 
glosy przejeżdżają~i.:~tJ pociągu. środkach. na ·s!onca 1 pow1~trza nabiegała lekk_o pobytu Gula. 

Rozległ się zgrzyt przekręcanc~o klu - Istotnie o pomoc do policji zwrócić krwią. Z pod meokrzesanego, rozw1- Schreck ma odegrać rolę Gołąba, t. j, 
cza w zamku, łoskot odsuwany;;h sztab. się nie możemy, jesteśmy między mło- chrz?nego zarostu wyglądał dawny, e- tego. który namGwi Zosię do przerwania 

- To ja, Erwin - powiedz!ał Be- tern a kowadłem - oświadczył · Gul. nerg1czny Gul. podróży, zmiany marszruty i do rzeko-
cker. · Becker wykładał coś skrupulatnie Becker wypchnął Schrecka do przyle mej ucieczki z perłami w zupełnie innym 

Na progu stał jakiś mcżczyzna, gęsta ?c~reckowi, odci·ągając ~<.> ~myślnie do głego po~oJu, poczern sarn zamknął ci- kierunku. 
broda pokrywała jego poU~zki. 1ak1eg~ś. kąt~, by umozhw1ć rozmowę. e;ho drzWl za sobą. Oczywiście, że banda będzie miała · 

Weszli do wnętrzl. Gulowi 1 Zosi. . . .. - Posądzałam cię niesłusz~ie, zrobi- odtąd na oku Zosię, co ułatwi ruchy Be-
Mężczyzna i Erwin szli pięrws! w ~. Coś ty zrobił, po~ob~o domosłes fam źle. Bercie drogi. Widzę, że jesteś ckerowi i Gulowi. 

ciemnościach, szepszą~ coś między so- P?hCJI ... - odezwała ~1ę pierwsza Zo- lepszy odernnie, stokroć lepszy - powie - Boże! Ale dostanę burę od mojej 
bą. Po kilku zakrętach w labiryncie scho sia. T k . . h ć k . . d. Ł działa Zosia, obejmując Gula za szyj~. - Grety! - zawołał Be"'.ker, SJ>og!a,dając 

1 1. . . :- a , m?zes~ 1ec a spo OJme o o A ty mnie już wcale, wcale nie kochasz, na zegarek. 
dów i korytarzyków zna eź 1 się w Ja- dz1 - potwierdził Gul. tak zupełnie wykreśliłeś mnie z parnię- - Blisko trzecia - stwł'erdził Schreck 
kimś obszerniejszym pokoju. - Bert! Pocoś to uczyni.I, poco.? .cl _ który miał polecone odstawić Zosię do Becker przekręcił kontakt. . 

Zosia prawie ·nie poznała Alberta. Gę - Dosyć! Zroblłern to co do n.infe:_na- · . - Z pamięci tak, z serca nigdy - od domu 
st zarost zmienił go wpełnie. leżało. Zamknąłem ci drogę .. powied.zia- powiedział Gul. . Po chwtli Gul znowu pozostał sam. 

Y _ Przyprowadziłem· ci gości _ ode:.. taś •• te~az um~!iwilcm c. i ~dw~ót czy p. ol Zosia .za?1knęła. mu u~ta ~ocałunk:c?1. O~ jede~ i Becker wiedzieli narazie jaki 
zwał się pierwszy Becker, sprawdzając wrot, Jak wollsz-: odpoW;1edz1~~,,~u!. . . . .,.,.._ J.uz .nigdy, mgdy ~1ę me. ro~tame- miał byc dalsz.Y !_os per~l. . . . 
ruwnocześnie przy ok~ach •. czy oki~n~i.- . . - .Bę-r~! T! w1e.rzysz w t~, ~~~a 'Y .. ~· 1-my - ,9b1ec.Y .. wala Z_osia. o.cier3J1C łzy ... Na~·et Zosi me powierzyh teJ taJem-
ce są szczelnie zamkmęte 1 popraw;aJąc --J~~ę. ze r~zsta~ę się ·z tobą? - . p.owie„ s.zczęśa1a . · , .. · . mcy. . . . 
zapuszczone ~tory. aziata Zos!a ~rzącYI!l ~łose~. . > , Becker lekko .~apukał do drzwi. . Schreck pozegnal Zosię na dole. ·· , 

.- Widzę, co państwo tutaj sprowa- -:-:- Tak. m1 9rzec1ez pow~ed.zralas , .~.:-. , _ - OnracQwahsmy plan defenzYWY.- .(D. c. n.l 
~ ., ~ . .... z~.~.~~~~~r .,„·' ... ~z~ :.-.~'-~~~<:.. „ .. ' 

t<'..< 
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Romantyczne dzieje namiętnej miłości 
uroczej arystokratki, pełne pikantnych 
intryg, arcyzabawnych awantur i szam-

pańskich powikłań p. t. 
.i>słś ł dnł na•lępnvcft f 

ROMANS HRABIANKI L. 
W roli tytułowej: 

najpiękniejsza z najpiękniejszych włoszek 
miss Italia 

Orkiestra symf. pod kier. L. KANTORA. 

/ 

Cannen Boni 
Początek seansów o g. 4.30. 

Fabryka Luster 
J. Kułllińskf p:::~!:~~~~~Q~:;, ~or~!!!~!!!!~!~,~~1na I c~!~!~~!! ~!~~~ 

llTZY orzystanku tratnwaJów oabla- Za w ad z ka I. I lllOClłOpłclow• Sp!:~u:~~ 1:6dź, Zachodnia 22. 
poleca po c:enach 

naJnitaz.ych: 
Lustra, trema tualety 
jasne, ciemne w orv· 
ginalnych ramach orae 
lustra WiszĄce, · Odna• 
wianie i poprawianie 
luster 1 odesłaniem do 

domu. · 
Meble poJedyflcze I 
całkowite urz11dzenfa 
nowoczesnych stylów 

nickich czynna od 10 rano do 7 wlecz. Cz.ynna od 8 rano do 9 wieez.6r. Gdaflska 42. ak6mych.weiserycr 
w niedziele I śwleta, do 2 Po vol. Od 11-12i 2-3 przyjmufe lekan·kobiefa Godis'ny p-yi'•.c od nych i uioczopłclO. 
Wsz:vstkle specJalności I dentystyka. . . . • ·. •• „„ b. Nalwi tlW Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa. W n1edz.1ele t łwtęta od 9-2 PP· 8.30-10.30, t-245 wyc • e 
elektr:vzacla. Roentiten. szczepienia, Leczenie cbor6b: i 8-9 w. lami:~:~o:d" 
anallz:v (moczu, kału, krwi. pJwocln,,Wener1rcznJtCh, moczopłcłow31ch g. 8 dO lQ ranO 
wydzielin itd.) operacje, opatrunki. I sk6rn31ch. Dr. med. 

wizyty na miasto. Badanie krwi i wydzielin na ayfiUs i tryper Jt. Bi·~eriił od 5-8 W. Porada 4 zł. Kosisultacje z. neurologiem i urologiem Dla pał od 3-5 Porada dOnłYSIYCZ• Gabisiet 6wiatło-lecznici:y oddziena poczek. 

I I I Kosmetyka lekarska. na WOftOIO OG CZIHI Oddzielna poczekalnia dla kobiet. Monluuld 1t, 
telefon 63-22. Leurz-aentma 

Sp•zedai na r•ł?I ••••• Paudl•• 
1 
•• •0'6•11fł· Henry Goorao 

dla chor. skórn:vch. wenerycznych I 

S ZlrOTE Porada 3 złote. Choroby skórne 
i wen.ryczne elek· 

troterapja. f. HOIOWi[l Przyjmuje od 8-10 
i ocl 5-8 wiec:z, 

W niedr.. od 10-1 T=~~~ ::~=~::~::jo~~":.:,k:~~IW oiiOWY1~i n~Wffiiiki lr.RóiBD!f I ~.!.~~~.! 
P Kl I n ge r WYgodami w śródmieściu na takież Cegielniana 25 specJallsta cho Dzlolna 9 I wenerrcane Dr. med. 

przyjmuje w lecz;. 
a ;cy przy ul Piotr­

kowskiej 29ł 
codtiennle od 2-7 

• mieszkanie 2-pokojO'We. Łask. oferty Telefon 26-87 I rób skórnychh Speclallsta chorób rtawrot 2 M ~ l Alf ft •-auraatka 
do adm. sub. „5S5". 11 Specjallsł• cho weneryc.znyc skórnych wenerycz- tel. 79-89 . U 

choroby weneryczne, skórne I włOSÓft' . . . rób skórnych, przeprowdz1ł sfe nych i moczopłc!ow. przyjm. do 10 rano • moskiewskiego· 
ANDRZEJA 2. TfL 32·28. UBIORV mesk1e, damskie, obuwie, wenerycznych A d . I!. Przyjm. od 8-1015·8 i od 4_ 8 ul. Zielona ..,_ 8 konserwatorium Leczenie lampą kwarcową. analizy swetry na WYIJfate. Piotrkowska 37, . ' na ul. n rzeJa ~ . od 5 .... ., 

krwf 1 wydzielin. PrzyJmule codziennie III wejście. I pietra. Leczenie lampą Tel. 59·40 Lecz.ente lamp, dla paA spec. 4 • Telefon 45.49, udziela lekcji 
od 8_ 10 1 od 4-S w. w nietlz!ele i kwarcową. Przyjmuje od 8-10 kwarcowĄ. O~dz1el- w niedz.. od 11·2 P·P• Chor. ak6r11e gry fortepiano· 
święta od 10 do 12. Oddzielna poc-i;e- OBUWIE. firanki. swetry, bielizna, ma- przyjmule od godz. I i od 5-9. na poczekalnia dla dla niHHlOŻOJCll l wener)lczne. I · 
kalnia dla pań. nufaktura na raty tanio ,,KREDYT" ul. 8-10. 12-2 i 4-8 Oddzielna pocie- Pań. Dla Pań od} __ c_e_ny-le-c:z_n_ic- Prz~im7 ;1.~d811.1~-. 2 Wsch~~tia 72 Od 1-2 w Lecznicy (Pi-0trkowska 62) Nawrot Nr. 15. 1-sze piętro. front wniedz, i święta 9-1 kalnia dla pań. 3- 5 po poł. • • • 

Pel na tabela 
• 

I 716 4' 70 804 46 48 973 113008 126 283 95 346 
42ó 529 5l1 639 53 99 816 918 44 62 1140S9 Ut 
378 82 97 504 53 83 605 33 44 ;35 805 894 911 
17 18 SO 115012 97 332 749 853 93Z 116139 31~ 
37 s2 „19 «J7 at 734 856 93 117 164 .no 359 101 
996 ll~lł41 212 301 68 98 432 37 535 876 918 
119087 109 68 230 37 33S 496 99 593 7l4 33 56 

120017 95 127 29 259 47 386 525 93 6ZS &08 Zł. 15.000 n-ry: 141206 147951 752 56 93 888 90 911 63 64 81 9067 167 2S9 3701909 8S 63015 ZOZ 17 356 495 556 901 915 38 62 65 977 92 121051 ;11 112 85 3S7 43.~ .550 619 791 
Zł. S.OOO n-ry: 12924 66539 79889 86 446 SI6 632 56 68 801 06 30 36 9IS 41 91 64001 42 49 53 1S9 240 464 502 89 677 747 834 9?.6 34 47 122019 54 87 247 325 423 565 93 61}J 

94669 160863 174917 10013 47 134 309 83 91 407 4ó 92 575 90 664 65045 118 76 82 398 427 539 57 695 &84 904 39 74 616 82 938 123141 257 309 12 SIJ7 b.55 711 28 
776 847 964 11281 336 50 506 58 676 94 755 885 59 66058 62 103' 121 204 17 301 97 4.?4 539 70 98 

wygranych 
Z6-go dniil ciągnienia 5·fBi klasy 18-tai łotarn państwowai. 

ZJ. 3.000 nr.: 32126 99 12069 12s 242 75 78 aoc 29 93 464 614 ;,9 89 600 601 80 718 :;13 12 91 924 6707CJ 74 195 212 ~~ ~3i;76%łzg0~5~ 8J: ~i1~ 2~56~ciJ5~ii Zł. 2.000 n-ry: 6064 63519 136110 870 924 13019 37 1S2 3S2 462 5S9 112 37 843 904 s2 377 602 610 756 6S1i t 236 305 14 441 609 ~5 126442 506 28 610 704 846 956 82 93 ~ 127095 Zł. l.OOO n-ry: 29303 69979 71932 78 14128 12 203 2s 353 69 496 s12 5f'i 122 5o 807 2-0 69 719 847 87 69033 ..;ri !Ili t44 213 21 30 302 292 378 419 82 746 824 66 78 128032 181 239 439 15009 99 116 58 276 91 487 511 i05 52 832 42 Sil 25 815 66 923 9 74886 87700 94808 95750 107818 112558 SI 901 166033 92 214 401 16 510 98 627 63 764 70099 148 272 .m 431 645 755 71154 311 4i2 630 844 49 961 I2900l 112 342 514 74 639 l 809 
117451 138813 152105 168227 816 39 42 72 1702S 85 13S 20S 344 4~ 92 825 63 S25 78 853 71 72032 124 90 230 SS 98 349 90 478 

29 ~~~ ~r ~~ 511 7S 89 93 618 26 94 9S 788 
Zł. 600 n-ry: 33717 44377 50253 52823 79 900 01 18421 95 606 701 58 829 87 95 945 69 83 sos 74 653 85 723 805 50 73015 42 57 177 3JiJ 927 39 99 131070 148 278 87 355 (1()8 30 837 55812 64132 68844 70132 73878 81821 97 19016 21 296 456 512 94 801 14 911 12 54 86 19 44 86 452 544 613 ó4 iOl 35 56 91 S3~ 82 S'I04 132060 423 66 603 700 53 SS8 63 85 133046 S9 

20086 89 110 216 54 56 66 331 85 406 30 9s 74089 110 17 211 345 453 99 si.; 96 543 fi' ss2 1 87446 95315 101084 111060 118490 734 71 86 80S 10 49 68 21024 226 330 4-0 74 447 75019 331 434 72 6i7 M ~5 ilO 30 36 878 932 334 70 511 26 31 48 744 70 815 921 134023 15 
118754 119352 125687 130741 141552 501 11 93 699 840 56 925 82 22034 130 56 60 90 -,6077 101 141 2"7 83 541 70 72 733 42 935 t\3 231 40 316 61 460 s 19 60 602 89 809 943 85 

V 135001 46 80 171 90 269 449 S30 693 822 48 62 152667 155258 156339 170386 170874 223 37 S7 340 702 230S2 72 74 83 84 286 434 525 77192 271 521 592 687 719 847 '/8027 86 147 67 66 963 136104 o5 26 63 288 31!> 420 ?Ol 3z 883 
173953 64 671 787 857 78 24005 34 255 421 27 550 94 32..1i 65 460 SM 60 776 952 79040 59 99 102 16 223 96 }370!7 74 262 74 307 39 68 507 56 73 841 75 

Zł. 500 na n-ry: 2767 2810 3027 3504 765 25092 111 260 98 99 441 63 576 670 102 31 31 42 332 648 92 749 51 824 69 89 130020 ss 97 180 302 21 492 539 608 919 28 
7740 9191 10007 10573 14428 14640 14874 814 26241 51 308 42 81 573 815 Sl 68 97 991 •80034 99 128 2-06 27 68 353 410 487 744 755 139005 S2 88 123 26 259 39 61 85 90 546 619 60 

27041 60 168 268 420 580 626 62 705 12 43 86 76 915 33 90 811 28 301 Si 64 421 537 626 48 63 66 78 730 85 841 67 974 
15241 16079 18903 19413 19898 20766 940 28040 89 116 63 34 54 SSl 777 804 36 61 69 87 743 62 64 823 49 75 82103 203 .ws 211 231 423 14-0209 87 350 540 725 830 89 970 141249 307 
28551 28807 30233 30396 31479 32659 946 51 29317 4-0 455 528 44 916 85 89 sza 52 s7 90 610 74 82 no 825 77 06 932 11 21 86 413 s1 603 735 947 55 142015 1~ 388 
33827 35414 37213 38072 38097 38144 30024 76 84 256 'J7 88 96 328 407 65 614 36 83256 323 457 59 763 827 917 S3 84J28 169 281 491 638 67 9S 7Sl 85 815 978 143063 126 214 25 
.38824 44794 44877 45434 48679 54642 844 48 3136S 442 561 603 55 eJ7 785 93 836 41 313 84382 431 96 564 84 657 74 798 9SO 850-10 11 SO 36S 6Z8 47 63 757 942 144364 423 548 638 960 
54857 54937 61113 71034 71758 72709 933 32049 151 58 4-07 27 519 42 81 612 53 735 27 177 196 226 38 84 448 95 570 86165 94 239 59 145114 98 221 374 403 512 7-04 12 73 817 $ 918 

73405 73992 
... 
5434 78776 79648 81364 

815 s3 74 33000 2s1 302 45 486 s32 81 so 936 405 412 538 94 86723 26 60 809 93 906 64 87003 140022 69 151 ns 339 76 431 85 sss 649 87 101 
55 34-020 167 203 326 796 808 947 97 35009 174 61 69 93 205 330 73 433 589 649 700 809 916 4-0 SO 78 860 70 963 147079 1s2 336 48 68 438 71 

81537 81841 83457 84201 86129 86154 95 258 90 380 580 717 30 41 935 36108 116 205 92 88057 421 651 777 816 22 913 89021 79 97 116 574 675 890 148161 24<J 95 317 82 4()7 56 58 94 
87357 87914 89618 90524 90827 91498 352 6S 618 77 702 866 900 37101 74 332 409 31 89216 444 505 44 711 34 74 96 865 83 85 711 42 904 149010 56 136 183 230 57 452 509 10 
91779 94253 94?57 94618 94650 94734 662 935 48 73 74 38162 63 85 416 9() 509 59 990 90118 329 60 479 538 94-0 83 91051 200 372 404 634 97 857 70 902 49 57 

"' 37025 55 78 134 241 82 553 665 817 950 64 ~30 34 621 795 816 46 c:z 924 37 92011 39 138 150131 S7 268 312 439 776 849 1s1003 54 245 95263 96659 98000 99258 99830 99918 v V 

100462 101538 104518 107094 112177 
40122 217 77 385 422 663 646 826 40 98 69 277 86 355 68 412 49 97 552 fi5 719 806 932.36 79 520 92 615 50 72 813 2.S 967 152037 53 l.20 218 

92 41227 57 65 312 39 70 442 63 6S7 74-0 940 84 351 451 596 628 48 53 81 81S 931 37 58 59 321 450 543 96 617 21 26 790 924 15300Z 38 154 
112857 114800 118185 119069 119916 42002 185 98 253 465 90 745 940 45035 208 28 64 94048 63 79 149 201 79 82 328 49 485 510 13 2~ 239 58 302 518 93 671 89-0 958 154282 ?A}4 SO 411 
120843 120857 121076 121304 123245 ss 379 91 so4 50 667 703 32 800 82 97 973 974 509 20 21 69 11s 47 829 33 49 941 61 95 95151 99 sos 83 6IO 26 94 nt 79 94 155182 213 35 411 

4209 128007 128603 130151 130711 14119 361 445 502 616 720 39 70 953 4503S 359 224 69 411 543 67 70 714 17 44 49 50 S7 65 968 17 4-0 532 40 81 601 50 837 92 944 92 156()14 350 12 85 422 43 56 644 836 83 46122 92 348 504 87 887 78 961S2 253 356 457 523 69 670 810 25 936 962 415 S78 90 660 157032 82 151 234 311 63 462 677 
131240 132067 132201 134202 134843 94 95 975 47164 70 7S 466 517 59 65S 943 87 90 97141 95 263 79 311 49 478 527 714 98058 112 775 896 909 158084 188 263 307 89 456 519 25 
135425 135574 136705 138220 138678 48138 92 98 256 86 452 669 841 56 61 74 954 120 69 227 46 S2 46S 58S 92 623 77 87Q 959 761 76 829 159036 58 81 135 49 24-0 63 98 538 
139399 140487 142738 142866 144888 49064 250 33{) 62 83 438 506 69 653 97 705 S35 99914 228 351 Sl6 60 71022 783 903 639 99 708 858 930 37 . 
147612 148697 149952 149995 150178 64 . 100073 155 215 27 51 53 93 320 '75 440 41 700 160002 t35 266 371 462 64 541 604 758 899 

50080 119 63 274 473 544 60 702 78 863 998 05 97 842 101026 72 101 21 215 7S8 844 948 971 161118 252 83 371 433 S75 683 814 48 49 924 
152088 154035 154171 156018 156438 51231 328 439 567 608 742 8.">9 52018 91 104 55 102015 27 28 93 149 88 92 277 338 6'.J 526 54 76 77 162030 136 39 214 68 94 329 63 4-01 87 557 613 
156833 157894 159173 160705 162383 274 308 64 84 478 S53 664 73'3 82 876 85 92 956 ·602 737 9S5 81 103188 234 44 436 60 S2~ 63 69 39 42 714 74 878 87 922 163045 108 11 23 67 75 
167176 167262 167554 l 70Q87 171566 88 53046 57 164 335 M 439 64.5 79?. 54121 428 505 816 82 104012 71 122 90 221 536 65S 89 193 923 233 433 45 963 164166 86 26..~ 576 804 51 804 54 

STAWKI: 612 19 745 9S 859 990 s50i0 108 t5 16 130 72 so 2s 105089 201 58 60 75 321 35 4% 503 9n 743 52 87 934 166011 44 70 475 81 so1 26 28 765 s6 877 
H6 40 203 628 1045 48 230 76 474 Sl7 690 91I567 646 52 96 804 94 909 8-5 87 560) 1 340 41S 562 60 810 31 99 106011 166 204 45 48 3.~2 577 952 91 944 94 167001 151 63 79 274 97 337 69 407 613 

701 855 970 2031 134 208 19 342 S9 64 40S 35 69 634 54 60 793 834 57133 458 525 790 817 76 88 10710t 2?7 313 426 510 74() 910 47 66 71 22 783 807 51 53 13 168139 49 215 376 405 11 535 
638 750 828 37 443013 42 141 87 286 51S 22 46 58014 132 63 201 93 Sl2 fl'27 39 845 961 · iO 108030 44 9.3 140 56 226 36 99 334 ~8 55t1 (:41 671 860 948 1691 IO 59 228 357 82 800 06 905 07 
59 3637 73 750 833 971 4053 264 12 414 548 11 s2 S9042 83 112 88 233 1s 65 408 SG :-:;.i 636 10 sns 930 39 46 60 ąg 109-029 110 464 77 536 86 li0058 61 319 556 64 11 786 95 938 GS 10 
601 376.1 72 734 48 936 5077 144 51 250 580 607 820 920 813 91 920 30 55 57 72 171031 182 259 310 468 56t 634 65 69 342 9] 3 72 
714 88 851 913 74 (J()32 64 93 16() 89 282 248 6600 60150 278 345 97 46:J 77 82 Sil OO !1J4 788 110l15 74 275 ,,34 62.~ 7'l7 tl8 SQJ 93 910 991172172 384 612 61 722 806 917 13713Z 2S2 359 
.12 731 77 80,q 33 942 56 7075 91 156 227 425 80 61037 69 JO! 458 fi~ 74 52.F ąq 649 90 704 888 1ilOJ4 91 286 Sfl~ 7S 710 49 3il 81 :· 92 9S2 408 686 788 8-49 936 134007 49 138 91 351 f>lS 41 
554 86 701 842 98 8004 245 338 64 500 64 604 24 95 956 620i.~ 21 6< I 729 42 :il] 81 5f16 71 92 93 l! 'mlO 58 129 201 91 97 345 68 484 501 58 72 S3 56 821 52 71 87 9S7 67 175000 
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P. Rumpel z Krakowa M kk bi 'Ił K S 5 5 
fderuje niet:•~na !i"uru- a a -~. • . : . 111 %ar•qd•ie !fol. %111. !1'0111. 

JaJk się ,,E~~e~'l ~~.::~duqe, Po·lskie Ping-pongowe spotkanie w PabJanicacb. Jalk óW; ,,Expr!·~ieicz-OT~ry" d~ 
Kol1eigjum Sędiziów wyznaczył•o już sę- Pahqaniidki lkorespondentŁ „E:ioprHsu" „Lebach'' (M.) - Luibrowsld ~.) odbyło się W ltliedlzielę i poniedziałek 
dzł6w 111a niedzi1elne mecze ligowe a dooosl.: Ubiiegłej niedzieli od'byłt:> się "" 21:19, 21:15. waLń.e zebranie kólar~y. --" 
młano~~de: Pofoillja _ Ga!'lbannia '_ J~kalu Maklkabi tow~zyiskie sipot'kanie „Last" II (M.) - Feja (Ł.) 21:13, 21:11 Z ważnieijS'zych uchiwał, acl.6re rta!plWl-
And j :1- f.l' , ') W p11I1g-ponigowe Maiklka.bi - ŁKS. zakoń- Gros·sman (M.) - Sztollenwerlk (Ł.) ły w ipo11iedztałek nobu]emy: obo'W'i-o 

, N:e a1K '"-:ódz • arta - Warsza- czone wynlikiem irem~sowym 5:5. 22:24, 13:21. WI! ubezpieczenie wszyistikic-h zawodtt1ł-
w~nka - Remg_ (Łódt), Turyśd - IFC. Wyniiki poszczegó11llych partji pned- „Last'' I (M.) - Kośdelsiki (Ł.) 21 :15 1k6w IV;en90!llow.anyich, ~atóW11tO toro-
- Rumpel (Kraków}, Cracovia - Ruch stawiają siię nastęipuj,ąco: 19:21. wyc;ih ja:k: 1 szosow~h; Wptowad~ 
-;- Usaiiz {Lwów), wa-eszcie Pogoń - Le Mairudel'baum (M.} - Gromski {ł..) Na przedmeczu Ma~bi II ~oikonał .kofarslkiich mistrzoistw amrji; sikróce.n.i.t 
~a - Ariczyńslci (Kraków). 14:21, 16 :21. Orlę 8:2. C'za.su dyskwialiltiikatji ~os:rotisdciego do 1 

:maJa r.łi; WP'I"O·Wadizeme ddiugo.dystaD1S<>­
'We·Umtotow~o mlstrz.oś~wa Polislki ina 

bodzłanie na· mistrzostw· 2 ch Polski w· boks·1e ft ~~i ~~~w$~~r~ti~~ . U prof. Waceik (Lwow}, JanllmwSk1, Orłow 
nie ·odedroll noj1nniejszej roll =~:t· ~zki~t. ~ ~ółhlt~i (Wa~ 

"' • • Do ke>m1'11Jt nw11zYIJlll.en wes1'1i p.d;>: Gój 

rł1ezasłuzone porazki Seidla i Seweryniaka 9.k~, Pawińskh Budzmewski i Pol:.tud~i-
Ski. z ,W arazawy oraz Krakowa z: Lodz1. 

(Oryginalna korespondenc1a „Exprassu W1aczornego") §ds•e ara 
Elk~edyc:ja łódzka do Katowic, na na n.iJSkim po.zi?mi~ .. Moczko górował .nad' bióe na pikt. Eglera (Pom.J, . Ars/ki (P,) z . .'ffoflJolsAi' 

mdywiidu@.lrte mistrzootwa Polski w bok swoim pr:zec11wmlk1em przedewszyist- l»,"Zez k. o. w 3 starciu ~c1ęża Smdnic .w 
1
• edin\l\t'n i pi~m snortowycłt uJk,aza... 

-•1• WYJ'e<:1bała w piąitek wieczór pod pr.z.e .k_iem rutyną. ~~ .... ~ {K} Pod ..!! ł ' .... e "'W- --t .l. o·"' 1 „. :t" - K k 11t·i.,.5o • • ' oo„ "' 1~1-.:~ wo OtC11n "'~ ła się w chtilll wczorrajstytn 1notatka treJ„ 
wodiniictwe4n p. w~atkows i.ego w śml!e Waga kogucia: Pyka (śil.) zwycięża Ko"_'olilk (śl.) n~d Kossowe~e~ (Lw.). W ci na&ltęipuiącej: 
SZ1I1ie małeii Hc2ibie... trzech zawodini.:. na pkt. . Wagnera (Lw.), _Glon (P.) wyg.ry p6łf1~ale seinsaqa: W.ysoCJk1 b~~e zde.cydo Kowaleiki po tygodntiiowynn zaledw~ 
ków. Wyjechali: Cyran, Seweryniak ' wa pl'IZez k.o. w 3 r. dobrze zapowiada- ~~nie na pk!. Kowołtilrn. W fatale Ar~ pa>bycie w Warg.zawian.ce otrzymał zwol 
KęP,U. W Kat~wkac crczekirwał już Sei- ją<:ego się Sta.niiszewskiego (W-wa), prz)' h.liJe Wyisook1,eigo, lkt?ry ,Po. 1, ~· podda1e nhmie i powróci~ do swego ttiacieirz~te„ 
de~. Sitairtujemy więc w czte.re·ch wagach czem zwydęsca nie wyisillał się z.bytnłlO, się wsik~ek spucht1;1ę.te1 ipi.ęsc·i .. Obecny go k'Lwbu LKS„ u. Kowahlki został do 
Kl'!iillczaik nagle ~chorował, GttW'illi i rezerwując swoje siły na de.lsze s!f>otlka- w Kato~1caclt Gawilfil1 (Łodt) me atan~ł s•wego kroku zmW>zony sbanowilskiem ł.. 
~e cRł walki WylIIlóJUi się, MałoS\Z- nia. W półfinale doslkonały t-echnilk wy do w1allki. KS k ., • '" 
Cz • .n, P"'"O ni'e ' b·.J. we ńł o ń kt d W óLI ~-' (P ) W , d • M . h dk' (Pl b" . „u, tóry groz111 mu repres1arn11 . 

JA „,„ „ e z.s oszony. 5iry~a na p '. o Il" 1J1 ewsKJego om. 11;ga sre 01a: a10 nzy 1 , .' i1e Poini.eważ no>tatlka powyfaza mogłaby 
~...drz. 2-ei w nocy p.r:zyjechali łódizcy ".' fllilale zwycięta P? dodatkowym star. wysoki na punlkty Woitlkiewk~a (WiJino) 

1 

olać nai' rót..norodaiiei·sze ikomeiniarze 
c:.hłopcy do KatowiJC, ~zie ulodtowan:o CllU. P~k.ę, .dem~t~UJJąc d~onałą forante ~ora {Ki.) .Po 4 r. ogfo~oiny 1est zWy- ~dliśm si 

0 
ikieroWl!liJca sek 'i fo 

ich w chłodnej szikole poHcyi'll·ej. . . w 1aJ{1e1 ~lę z.na1d11.11e. Tw;arda. ta wallka ctęsicą P.rohlka rr.:w.J. w~eczorek ($1.) W"'J otbalowel r wi~ed rezesa LKS-u p. lteljo 
W. s?botę r~no odbyło s1~ wazeniie za P?"Z~stawiła, nad W_YtaZ k?rzyst.ne wrate g~ał ~ Grabowskim. (1~om.) prze~ podda- dora Kono ikr kfór oświadczył nam, te 

~od1111Jkow. Ogołe~ ną staroie 42 zawod- m~ i p~zyiniosła mistrz:oWli nagr~ę za nli? stę w 3 ~. V! połf:inale Ma1ch:zyok1 Kowalisild fwe'go cz'iSiu ołirzyimał l':Wolinie 
nilk61V repr~zent.U3ątych: Gómy śląskl na1ł~dn~ie1szy styl. .Z_głoszo.tty' d~ teJ wag1 prze;; k.o. zwyc1ęila M~awę, a W1eczo~ ni.e z ŁKS-u i od. tej chwili nie zwracał 
~P~Z!J'aft, _Wa~~~J.r •. ł... ~óFi L\v,gyi",1 A KJ:a-, łodz.i~p.1~ ~yran me ~~ta.ł, dopuszc~ony, reJc 1e~ o~ł9:~i0:1Y vwyc1ę&cą ~towym się 0 ponowne p.rzyif<cie go do klubu. 

-.k'.6w, P;om'łfL,e ~ ~. ~Ui1u~.3 J.ą~jlNl~k; ..do alhowi,tn reprezeinlU]e Qz!S :wagę !>iórlko n~tł s.e~ffem (L~}. co było m.esiprawie- Repres1e -O kt6ryoh mówa w powy!-
. z~~odow ttanęło ·ty1u zawt>ditiii\ko~t .o.:: <W.ą:. ·' 1 · , • dlliw0$0Jl\ ._dboWliem ślląrz.ak posiadał P.rz1t sz~· WZlltliance w m słem buine' fan­
Pll11a z góry była.' co ąo ~-~O prześw1ad- Waga piórkowa: ~r?le~51k1 (Pom.) wa~ę w p1e.rwszym sitardu, w d:u.g1em tazli autora not~i ,_Y z'!r.za,4 ŁKS-ul 'LWt6 
c~ona: do gt.0S1U mogą do1ść tytko ~awod wygrywa przez d'Y:·sikwalifilka.c:rę z Mo,cz„ walka była wyrównana, a,w .br.zec1e1 .zde ci !ię w tej sp·rawie 0 im.gere:ncję do Lig!. 
n!lcy śl~<:y ·1 po.zlllańscy. Spogląda1.ąc !Il.a ką (Kr.) w 3 sitarcm, Cyran (L6di) 1est cyde>wana przewa.ga łodiz1air1111.a. Fma.f 
odlbyte miisttrzositwa przywać należy, te peWttlyn1 riwycię.scą puniktowym z ~chrei wyigrał Maj.rzydld, kt6ty pb dwóch wy- Kto będzie 
pokrywa~ą się one, prawie 'co ' do joty, berem (Lw.}, Górny (91.J wyel<hnintiwał równanych sta:rxiiach prze'kdał. w ćstait- ' 
z przewiiidywania p. M. Li1P. 1 zamieszczo- Olif.ira (W-wa). W półfinale Cy.ra.n wylo ndej ir. Ogó1;n)'lnl faworytem M mi!mr.za w ftrófem Sfr.selc:ó111ł 
nemi w ,,Exipiressie Wie1;zornym" w ubie sował Górnego, bez;siprzec:zni.e ~ajl.epsze f.ej wadze był Seidell, !któremu słiuSIZ!lie Po niecfaie1nyich Sipotkaniach łódrz-
gły c:zwartek. go w chwili O'becnej bokura polekiego ł przymają wyżlSzoić nad obu prz,ee'iwnł- kiieh drużyn Hgowych, tabela stl"Zeików, 

Turniej m1istrzow9ki oM~tował w cały prze~ywa w 2 $tarciu ko. Filllał przyno- ka.ml. walcząicyoh •o złoty żeton „Ex,pressu'' 
·szereg niesipodzianek. Rewelac)ą była si zwycięstwo ko. G6rnemu !!lad słabo Waga półciężka: Kępa. fł,ódt) zwy- przed/stawia siię następująco: K1'ó1 - 2 
stolica, która ro.zwiia się StZyb!ko, odkąd wal!C:Wąicym Wróbłewsikim. cięża po cztea-eoh starciach Mizerskieg() hr~~. DulI'lka, Jańczytk, Fraru1rus, śledź 
spręzyste k1eroW1tlictwo jej przeszło w Waga lekka: SewerY111iia,k {Łódź) 'Wy- (W ~wa). ·Bmoojol1!Uj.ące spotkanie, pny- Sowiiaik, Hemia'11$ i Błas~czyńsiki po 1 
ręce p. Derdy. Zawodnicy warszawscy. losował odirazu Wochni:ka. (śl.) d prze.grał czem łodzianiln był w 1 f. tny.krotiniie bramca. 
m .ani sportowej Łodzi z meczu mięcL~y- gaik w 'llib. roiku na pUl!llkty, Anioła (P.) kno·dk down. a Mizemki w III r. czlf.ero­
miasłowe.go w.styid'U swoim ha'.wom nie W)'$t0ke> na p'k!t. bije Kt1łodzieja {Lw.)1 krotnie. Był to nadlbardziej dnmatycml Sukces Rana 
przYlllieśliii„ Ur!ldewiioz przegrywa w I ko Głowaclki !W-wa) j~s.t l!wycięscą Wiiflco- meicz ntistrzostw. ZiemnioW1Slki (śl.) b~e DJ spotAoniu .: 6oAserena 
le d-0 Mo·c:zdci, pod•czas gdy nas~ępni pirz1:. wskiego fPom.). W pqłHnia.l~ .. Wo.chnillr na qjkrt. ~o~a (Mv.). Watkę W~śniew- nłernłed'dna 
o!V(llli<Ćy :m~s:~a s;a_ W,YHczeni. Olifir prze: ~ycięża po 4 r: Aftiafę na i>)kt., otze~:Ze- Slk>iegd (FI.) ~ J.?'11usz.e~ (~.) p;r.zerwano Znainy zawodowy bokser warszaw.siki 
girywa z rozm117ą 1e.ciir:e~.o punMa d.o ~óir l!l•De. bezwz~lędinie bzywdzą.ce, albowi~m z ip_o~odu .aueir-O'Wnosci s~ł .llla korzyść Edward Ran roz~irał w Gdańsku cięż­
nego, WysoclCI w P?łfmtle wy~hmllJlo- Anioła ob~·11ozywszy walk~ d~ 3 prawilcł- Wioo1e~ie.go, ik~óry w ~6łfunale, wygr; ki mecz z final1stą wallk 0 mi.str:zostwo 

, wał fa~.rytia na m!Sitrza. Kowolllka. Są łow)llch starć ~Y?ał ze .tneb1e 'WS'.zystik?, w~ z,.Ziemn1owskim. V( fana,le. W~śmew- zawo·dowe Niemiec _ Schultzem. W(il-
to wynilki Mdsipodz1ewaITT;ie doskonałe, po tem opadł ijUZ na siłach .Wochnilk sik<i h11e Kępę, !który miał wy'hitą :rękę. 1ka obHoz.ona na 8 l'lund zakończyła się 
P.ozwalaj(\ce .spo~oowi. b.okise:~lltiemu, ~to mi~ł siz.części:e do orzeczeń sę~iow. Wa~a ciężka. ~y~ł mmstr.za PolSki za na r·emils. W pierwszyich dwóch rurudach 

_ hcy · pr:z:epow1.edz1eć przyisizłosc w rozo~ stk11Ch. albow~em. 1Przy?m;ane z;wy71~two- ~ał na ~olk .Ibi.ez. KUiPka, z f!OW?rdu uwLdoczmiiła się przewiaga Rana, następ­
_: :wych barwach. . . . n.a~ Sewe~[aik~em ino.zina r6winiez. pod 1111e zgło1Sze1.ua .się ~adne~o .Pi:izec~wnika. nie ipr.zez dalsze dwie rundy aitaku~e grot 
. WaLna b~ tal1a. toze~!I'lała st·ę, 1~ by- ~ac w ~ąitiphwosć, W finale ~ochniJk bt . T)'.'!111!am1 m11Sit!zow poaz1d1[i się Sll'nt. inie Szulc. Ran przypuszcza w 5-e.j II'Ull-

. ło do ~zewlidzema, .mH~·~Y śląs'k11em, a Je pew.rue n~ ,Pwnlk;ty Głowaclu~go. w1edhwie.: śi~lk l 1P.om_iań. <llzi.e genera1ny atak i tydlko gong ratuje 
Poznaniem. Zawodni.cy 11I1111ych oil<iręgow Waga ppłsrednla: .Wysook1 (W-wa) Orgaauzao1a ziawodow - dobra. K. ·niemca od lk.o. W szósitej il'UJndziie obr.j 
nie wohodz11i tu wcale w nchubę. 1Pięściane wroo•OZitlte oszczędz.a.ją się, w 

Uderzyła w pi•eawszym rzędzie słaba isihdmej zaś Szuik :zaczyna d1ążyć do wy-

forma piięścianzy J.ódiziki1ch, któr.zy, przy- Dz1·ś dalszy „,·ąg spotkań wanej, a Ran tyllko się 1brooi. Polakowi 
znać to należy, nie miel1i szc.zęścia w Io U i&tareza jednak jie&zcz.e sid: ;na s1zereg ata-
sowwiill, i zresztą w tym składzie lllie !ków w ósmej rundzie, to też ogłoszenie 
mieli dużo do powiedzenia. Niespodziia.n- o puhar „E""-pressu Wiet:zornesto•• wynillw reimisowe·go oikazttje się najspra-
ką wieilikie~o kalilbru była klęslkia Seidla wi:ed~iiiws·ze. 
do Wieoz~irtka .. S~i1deJ. s.tarlował jednak Tegoroczna wiosna nie sprzyja na- Tabela gier o puhar „Expressu" przed Ł K. s rozegra 
w wadze s.rednią Wymlk :te~o sipo11.1kanita szym „koszykarzom". Zaledwie przerzu stawia się następująco: • • 
j2 lc róWllliież wynilk mec,zu Seweryniaka cono spotkanie o puhar „Expressu" na Klub Pkt. Gier Stos. koszy 1nec:• na pro111int:łi 
z Wochnilkiem są d[a zawodiliiików ł6diz- boiska, a już spadł śnieg', który uniemo- Y. M. C. A. 8 8 337: 19 Jaik się „dowiaduJemy" ŁKS. zamie-
kich b. lkrzywd:zą.ce. Nieosfrożaiością żliwil kontynuowanie spotkań. Z zapo-1 Odrodzenie 7 8 307.163 .rza w niadohodząicą nied.zieJę rozegll'ać 
1·&dz.ki1ch wł1adrz boikseirsibch było delego wiedzianej dużej ilości zawodów, odbyły Ł. K. S. 6 7 280: 99 spo·tlkanńe towarzyslkiie na prnwinioji w 
wanii•e Cyrana do wagi lkol!uciej, iktóry się w bieżącym tygodniu zaledwie jedne Absolwenci 5 6 223: 88 KaliisZ1U [uib Pabianicach gdyż w dJniiu 
rniał dwa kiJa nadw•agi i ty1'ko ze wzglę- a mianowicie Turyści 5 6 206: 89 tym tKS. ma wo•liny termin. 

du na nieobec'.1oś ć za~odlnilka łódzkie- Triumf 5 7 224:112 tłaJ.bllz· Sze mecze 
go w wadze piót<kowe1 zezwolono mu T. U. R. - W. K. S., zokończone zwy- Przyjaciele S 7 209: 108 
tam sflartować. Błędem również było, że cięstwem T. U. R.·u 16 :1?„ T. U. R. 5 8 211 :126 o mistr•osf..,o Afasv Jl i !1:1 
nie s.korzY'stano z przysłiugują.cych Łodzr W dniu dzisiejszym odbędą się dalsze Poznański 5 8 246:160 W nadchodzapą sobotę i niedzielę od 
dwóch miejsc w j:uirach. Przebieg 33 spot spotkania o puhar z następującym pro- Ł. T. S. O. 5 8 199:172 będą się w Łodzi nasitępui·ące mec1Ze 
kań m~strzowslkic<h był nas!Stępuijący: gramem: Widzew 5 8 190:171 rootb1alowe 0 mi1stlr'zo-stwo llclaiSy A: U-

Waf!a musza: Mocz.ko ($1.) b~.e Urkle Boisko Geyera, godz. 17-ta: Odrodze li. K. S. 3 7 135:176 tn.fo1t1 - Haikoah, Solkół (Zgier.z) _ O~an 
wkza (W-wa) , Warczewski (Lw.), ie:st nie - T. U. R. oraz łiasmonea ·- Ł. K. St. Mt. P olsk. 3 6 143:225 Turyści - Burza, ŁKS. - W~dzew i W. 
z wyicięscą punktowym nad Chmielew- S., boisko W. K. S. o tejże godzinie gra Kadimah 2 8 138: 187 K,S. - ŁTSG. o mistrzcstwo klr>.sy B. 
sk iim (P.). W półfiITTale MocZ1ko zwycięt•a li. K. S. - Poznański oraz Turyści- Wi W. K. S. > 9 162:239 1 ?dbędą się na stęp.uiące mecze: TUR _ 
:i.a pu11ikty Sworzeniowslk iego (K.), a w ft dzew, wreszcie na boisku KL Sp. Zji!dno- łiasmoneu .!- 8 140 :232 ; Ka.di.mah, Bieg - Hasmonen. Ot',~ :.._ 
;iale Warcze:vsikiego w_ trz:eci.em st.arcbu cz one grają Kili(Jski - Przyjacjele i Sto- Kili!1ski 2 7 122: :?56 j ~~S„ SSKM. -:- Concordia, ~ 1._.-1 1: .• h 

p rzez k. 0 F11nał był me c1elkawy, i stał warzyszenie Mt. Polsk. - Triumf. Zjednoczone 3 9 1.z5 :221 , 1anvce) - Pogo n. 



41 p~oc. ma iątku U.S.A. 
' .., r~ftoł:A Ao6iet 

Nowy Jork, 10 kwietnia. 
Mimo chronicznego braku czasu, a­

merykanie znajdują czas na najprzeróż­
niejsze obliczenia statystyczne. Ostatnio 
urząd ppdatkowy wykazał, że 41' proc. 
osobistego majątku w Stanach Zjedno­
czonych należy do kobiet. Z dnia na 
dzień zwiększa się majątek miljonerów 
kobiecych w stosunku do mężczyzn. Je­
żeli gromadzenie majątku prze'z płeć na 
dobną będzie dalej postępowało w tern 
tempie w r. 2035 cały kapitał amerykań­
ski znajdzie się w rękach kobiet. 

Ks. Jusupow 
administratorem dó6r As . 

.:ftarola rumuńsAieeo 
Paryż, 10 kwietnia. 

Ks. Jusupow. którego nazwisko łą­
czone jest z zabójstwem zte~o ducha 
carskiej Rosji, Rasputina, znalazłszy się 
bez środków do życia, zaofiarował swe 
usługi odsuniętemu od dzieciństwa tro­
nu rumuńskie~o ks. Karolowi. 

Ks. Karol powierzył Jusupowowi ad­
ministrowanie otrzymanego w spadku 
majątku Manastfreni. W tych dniach Ju 
supow przybył do Rumunji I objął sta­
nowisko zarządcy dóbr książęcych. 

Trocki wziął łapówkę 
twierdzi urzędowy organ sowietów 

z RY!la. 10 kwietnia. 
Leningradzka „Prawda" ogłasza re-1 

welacyjny artykuł E. Jarosławskiego, 
Jednego z najbliższych współpracowni-

1 ków Stalina, przeciw Trockiemu. 
Jarosławski twierdzi, że Trocki o­

trzymał od zagranicznych konsorcjów 
kapitalistycznych 40.000 dolarów w za­
mian za obietnice rozbicia jedności „ko­
munistycznej partji .Europy zachodniej". 

Prohibicja 
.., aininie 1ljsolu 

Żywiec, 10 kwietnia. 

era 1lerrkfło 
d ~e do oJ~~u•n 

Zwłoki zm~rlc~o w Paryżu ambasadora St. Zjednoczonvch Herricka (w środlm, 
pokryte fkzą nmerylrnńską) na pokładzie sbt!m wojennego, który zawiezie Je do 

ojczyzny. 

li lfJU Aon·fraftl. ~dimelfnta 

Posiedzente rady gminnej w Ujso­
łach powiatu żywieckiego powzięło je­
dnomyślną uchwałę, wprowadzającą 
prohibicję w Ujsołach wraz z rezolucją 
zwracającą się do starostwa o przepro- Meuager bokserski Sscmełin2a Biillow podpisuje z amerykańską trójką mena.;. 
wadzenie plebiscytu w tej sprawie. Nie gerską: Dempsey, fugazy i Cole kontrakt na odbycie mec z u bokserskiego 
ulega wątpilwości, że za Ujsolem pójdą Schmellinga w Ameryce. 
i~egm~yw~wi~ebwi~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zerwać z pijaństwem. 

W naJwłększym wyści!lu świata „Targa 
floris" zwyciężył Paul l(oppen (zwy­
cięzca z 1927 r.) na maszynie B. M. W. 

w czasie 5:23:38. 

Na wybrzeżu Miami (Floryda) odbyły s~e wyścigi łodzi motorowych. w któ,·y~h 
zwyciężYła lód.i sterowana przez słynnego automobilistę mJ-ra Segrave•a. Na 

zdJeciu: zwvdęska łódź. 

-Helena :Jflafer 
•olcau o naiste„t•o 

ś•iata 

Mistrzyni Niemiec w szermierce, zwy­
cięz.cżyni na o,limpjadzlle w Amsterda· 
mie: o której pisał „Express". w kores­
pondencji, z Budapesztu, weźmie udział 
w turnieju szermierczym o mistrzostwo 

Et•ropy. 

e•t:•cf e 
-nie·••c c•du 

Znany niemiecki lotnik flESELER, upra­
wiający akrobatykę napowietrzna, spadł 
w tych dtimach Pod Kaseta na ziemię z bar 
dzo maczneJ wysokości. Szcześliwym 
trafem doznał tylko lekkie!lo olcalecze­
nia, PP<Jczas gdy z samolotu zostały tyl­
ko szczątki. Na zdjęciu: łotnlk-akrobata 
oraz jeden .z jego napowietrznvch pirue-

. tów aeroplanowych. 

Smierć 
70-retnieeo starussfta 

Bielsko, 10 kwietnia. 
W lesie wsi Brenna wydarzył się 

nieszczęśliwy wypadek, które~o ofiarą 
padł 70-letni robotnik leśny, Paweł Ga­
wlas. 

Ody Gawlas zajęty był ścinaniem 
drzew i układaniem kopalniaków, zwa­
liła się nań sterta drzewa i przygniotla 
go na śmierć. -------- Pra:.ebyWaJacy w Berll'łlie lnoognito król 
Borys zl<>źył dziś wizY'te nrez. tHndenburgowi. 
Wizyta trwala 3 kwadTanse. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. 

Prenumera1a:mleslecz~le.-Zagranlca 7 zlotych mleslecznle. 
Odnoszenie do dom6w- 40 iroszy • 

Redakcja t Administracja. Plotrkowska 49. Godziny przyfeć redakcji 6-
Telefooy redakcji Z7-24, 36-43. 36-44 po por. Rekopisów niezamówi.o 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 Il'· za wiersz mlllmetrowy . (na stronie 10-szpal•..) 

-========·=-w TEKSClf: 40 er. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI : 30 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz. l zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata . Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proĆ. drożej. 
Za terminowy druk ogloszeti administracja nle odpowiada. Drobne 12 iiroszy. - Na1mnieJszo 

Telefon adminlstracJt 22-14.- - - - - nych nie zwraca się. - - - zr. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

Za w~dawnictwo ..Republiki'' sp. z Oli'.· ~w. Wład~slaw Polak. W drukaruJ ,.Republiki SP,. z ogr. od);?„ Piotrkowska 45' l 6ł. Redaktor pdpow. Jp Grobelniak. 




